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KODEKS DO ZMIANY
Bezpartyjni samorządowcy walczą o zmiany 
w kodeksie wyborczym. Chcą przede wszystkim 
wykluczyć partie polityczne z wyborów 
samorządowych.
  STR. 3

TRZY DNI 
Z MUZYKĄ
Dni Lubina w nowej formule 
rozpoczną już za trzy tygodnie. 
Wiemy, kto na nich wystąpi. 
    » str. 2

BIAŁY MARSZ
Pod hasłem „Czas na rodzinę” 
mieszkańcy przeszli ulicami miasta, 
żeby zamanifestować poparcie dla 
chrześcijańskich wartości.  » STR. 5

TAKICH DNI 
POWINNO 
BYĆ 365
Niepełnosprawni wyszli z domów 
i warsztatów terapii zajęciowej, żeby 
wspólnie z mieszkańcami spędzić 
swoje święto.   » STR. 9
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 » Na tę informację lubinianie czekali od dawna – 1 czerwca 
Regionalne Centrum Sportowe otwiera basen odkryty. 
Z okazji Dnia Dziecka wstęp na obiekt jest dzisiaj darmowy 
dla wszystkich.

Technicznie jesteśmy przygoto-
wani do otwarcia już od jakie-
goś czasu, a że pogoda nam 

sprzyja, idealnie połączyło się to 

z nadchodzącym Dniem Dziecka. 
To już pewna informacja – otwiera-
my basen na Dzień Dziecka – mówi 
Piotr Midziak, prezes RCS.

1 czerwca basen jest czynny od 
godziny 10 do 19. W pozostałe dni 
czerwca w tygodniu obiekt będzie 
otwarty od 13 do 19, a w weeken-
dy – od 10 do 20. – Od 24 czerw-
ca, czyli od pierwszego dnia lata, 
basen będzie otwarty codziennie od 
godziny 10 do 20 – informuje Piotr 
Midziak.

Przypomnijmy, że woda we 
wszystkich nieckach jest podgrzewa-
na. W brodziku ma około 28 stop-
ni Celsjusza, a w basenach rekrea-
cyjnym i pływackim – 25-26 stop-
ni Celsjusza. – Teraz pozostaje nam 
już tylko trzymać kciuki, żeby pogo-
da nam sprzyjała – dodaje na koniec 
szef RCS.   Więcej str. 2

Baseny już 
otwarte! 
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Kluby zapłacą 
za wybryki kibiców
Śląsk Wrocław musi zapłacić 30 
tysięcy złotych, zaś Zagłębie Lu-
bin – 10 tysięcy złotych. To jed-
nak nie koniec kar, jakie na klu-
by piłkarskie nałożyła Komisja 
Ligi po wybrykach kibiców pod-
czas derbowego meczu obu tych 
drużyn.
Oprócz kary finansowej Śląsk 
Wrocław otrzymał zakaz organi-
zacji wyjazdu kibiców na trzy 
najbliższe meczy Lotto Ekstra-
klasy. Nie będzie mógł również 
wysłać fanów piłkarskich na 
dwa mecze z Zagłębiem, które 
będą rozgrywane w Lotto Eks-
traklasie.
Natomiast lubiński klub piłkar-
ski zobowiązał się zamontować 
siatkę wokół sektora gości.
To nie jedyne konsekwencje 
derbowego spotkania Zagłębia 
Lubin i Śląska Wrocław. Komisja 
Ligi nałożyła także karę na za-
wodnika Śląska Wrocław Loren-
zo Rierę Ortegę. Piłkarz został 
zdyskwalifikowany na cztery 
mecze. Zawodnik otrzymał czer-
woną kartkę za faul w meczu 
Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław.
Po derbach lubińskiej i wrocław-
skiej drużyny policja zatrzymała 
48 kibiców. Część z nich wdarła 
się na murawę i próbowała do-
prowadzić do konfrontacji z ki-
bicami drużyny przeciwnej, resz-
ta wniosła na stadion materiały 
pirotechniczne i je odpaliła.  
 MRT

Jan M. kpi sobie z prawa
 Jan M. nie przejmuje się tym, że został skazany prawomocnym 

wyrokiem przez sąd za Zbrodnię Lubińską. Były milicjant najpierw 
nie stawił się we wrocławskim więzieniu, a teraz nie pojawił się 
także w łódzkim zakładzie karnym, w którym miał odsiedzieć 
wyrok. – Jeżeli w ciągu trzech dni roboczych nie pojawi się 
w naszym zakładzie, poinformujemy o tym Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu i ten prawdopodobnie wystąpi z wnioskiem 
o doprowadzenie skazanego w asyście policji – informuje kapitan 
Paweł Kocemba, rzecznik prasowy dyrektora Zakładu Karnego 
nr 2 w Łodzi.

Proces Jana M. ciągnął się kil-
kanaście lat. Ostatecznie, w 2007 
roku został skazany prawomoc-
nym wyrokiem, ale były milicjant 
wciąż unikał więzienia, wskazu-
jąc na zły stan zdrowia. W marcu 
tego roku sąd podjął zawieszone 
postępowanie wykonawcze nie 
uwzględniając wniosku skazane-
go o dalsze odroczenie wykona-
nia kary. Sąd zdecydował, że jego 
stan zdrowia jest na tyle dobry, że 
może już odsiedzieć swoją karę – 
3,5 roku więzienia – pod warun-
kiem, że zakład karny będzie 
wyposażony w oddział szpitalny.

Były milicjant miał się sta-
wić w Zakładzie Karnym nr 1 
we Wrocławiu 27 kwietnia. Jed-
nak 20 kwietnia Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu otrzymał informa-
cję, że od dyrektora zakładu kar-
nego, że jednostka ta nie dysponu-
je takimi warunkami bytowymi, 
jakie są wymagane w stosunku do 
tego skazanego na podstawie opi-
nii wydanej przez biegłego lekarza.

Sąd zawnioskował więc do 
dyrektora Centralnego Zarządu 
Służby Więziennej o wskazanie, 

który zakład w kraju dysponuje 
odpowiednimi warunkami. Usta-
lono, że były milicjant ma odsie-
dzieć karę w Zakładzie Karnym 
nr 2 w Łodzi. Jan M. złożył kolej-
ny wniosek o odroczenie kary, ale 
nie powoduje to jej wstrzymania. 
W więzieniu w Łodzi miał się poja-
wić 25 maja, jednak tego nie zrobił.

Już wcześniej przypuszcza-
no, że skazany raczej nie stawi 
się w więzieniu, ponieważ na jed-
nej z rozpraw wspomniał, że ma 
zaplanowaną wizytę w zakła-
dzie psychiatrycznym, a badania 
wykazały, że prawdopodobnie 
ma początki choroby Alzheimera.

Przypomnijmy, że Jan M. 
w sierpniu 1982 roku był zastępcą 
komendanta milicji w Lubinie. Pro-
kuratura zarzuciła mu tzw. spraw-
stwo kierownicze, czyli dowo-
dzenie akcją mającą spacyfiko-
wać lubińskich demonstrantów. 
Od milicyjnych kul zginęło wów-
czas trzech uczestników zamie-
szek: Michał Adamowicz, Andrzej 
Trajkowski i Mieczysław Poźniak. 
W tym roku przypada 35. rocznica 
Zbrodni Lubińskiej.  MS

Wiemy, kto zagra na Dniach Lubina
 Trzydniowa zabawa czeka nas 

w ostatni weekend czerwca na 
lubińskich błoniach. 23 czerwca 
rozpoczną się tegoroczne Dni Lubina. 
– Będą różne gatunki muzyki. Przy 
doborze artystów zadbaliśmy o to, 
by każdy znalazł coś dla siebie – 
informuje Aneta Bilewicz z Ośrodka 
Kultury „Wzgórze Zamkowe”.

Pierwszego dnia, 23 czerwca, zaba-
wa rozpocznie się o godzinie 19. To 
dzień adresowany szczególnie do mło-
dych, z przewagą hip hopu. Najpierw 
na scenie pojawi się Leniwiec, póź-
niej zespół Polska Wersja, a na koniec 
O.S.T.R. – O występie O.S.T.R. na 
Dniach Lubina zdecydowali miesz-
kańcy. Zrobiliśmy plebiscyt na naszym 
facebooku, gdzie mieszkańcy glosowali 
na zespół, który chcą usłyszeć. Wybra-

li O.S.T.R., artysta miał ten termin wol-
ny w swoim grafiku, więc udało się go 
ściągnąć do Lubina – tłumaczy Aneta 
Bilewicz.

W sobotę zabawa zacznie się od 
godziny 17. Kolejno wystąpią: lubiński 
Naaman, Exelent, Markus P, Bethel, 
a na koniec dj Alex, niegdyś rezydent 
klubu Protector w Głogowie.

Ostatni dzień, czyli niedziela, będzie 
poświęcony rodzinom. Zabawa rozpo-
cznie się o godzinie 14, będą zabawy 
i konkurencje sportowe, rozbudowane 
warsztaty ArtPunktu, a także występy 
dla dzieci. Na scenie jako pierwsze poja-
wią się właśnie Fruktaki z programem 
dla dzieci. Później usłyszymy lokalny 
zespół Why, Addree, grające covery – 
Green Day Revival – Prague Idiots oraz 
Quenni – World Queen Tribute Band, 
a na koniec Jessica Merstein Bend.  MS

Jednocześnie prezes zdradza, 
że szykuje niespodziankę dla 
mieszkańców, szczególnie tych 

najmłodszych i ich rodziców. Jesz-
cze nie w tym sezonie, ale już w przy-
szłym basen zostanie powiększony.

– Poprzednie lato było pierw-
szym rokiem funkcjonowania 
naszego basenu. Pokazało nam, że 

na pewno jest ogromne zaintereso-
wanie naszym obiektem, szczegól-
nie wśród młodzieży i dzieci. Mamy 
basen rekreacyjny, basen pływacki, 
basen do skoków i dwie niecki dla 
najmłodszych, ale po sezonie zauwa-
żyliśmy, że właśnie te miejsca dla dzie-
ci były najbardziej oblegane. Dla dzie-
ci w wieku od 2 do 9 lat było za mało 

miejsca, dlatego zaraz po wakacjach 
zaczęliśmy projektować kolejną nie-
ckę – opowiada prezes Midziak.

Projekt jest już gotowy. Niecka 
będzie miała od 20 cm do 90 cm, 
z przedziałami głębokościowymi 
dla różnego wieku dzieci, będą tam 
też inne atrakcje, które z pewnością 
się spodobają.

– W tym roku na pewno nie 
oddamy tego do użytku, bo sama 
procedura przetargowa trwa około 
10 miesięcy, ale w przyszłym sezo-
nie chcielibyśmy ją już udostępnić 
najmłodszym – mówi Piotr Midziak.

Nowa niecka pojawi się pomię-
dzy halą RCS a halą tenisową, tam, 
gdzie teraz jest duży, wolny plac. 

Obok pojawią się też dodatkowe 
pomieszczenia socjalne oraz pla-
ża z leżakami, tak, by rodzice mogli 
obserwować najmłodszych, a przy 
okazji trochę odpocząć. – Tym 
samym będziemy mogli jednorazo-
wo przyjąć na basenie więcej miesz-
kańców – dodaje na koniec szef RCS.

MS

Baseny już otwarte!
 » Regionalne Centrum Sportowe 

rozpoczęło właśnie sezon na 
lubińskim basenie. – Skończyliśmy 
przeglądy, mycie niecek, woda jest 
już napuszczona. Do otwarcia 
jesteśmy przygotowani – mówi  
Piotr Midziak, prezes RCS. Teraz 
wszystko zależy tylko od pogody.
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Ruch Samorządo-
wy Bezpartyjni – jak 
mówią sami działa-

cze – został powołany, aby 
pokazać wyborcom alterna-
tywę i powstrzymać galopu-
jące upartyjnienie sceny poli-
tycznej.

– Nasz ruch powstał ze 
względu na brak alternatywy 
na scenie politycznej. Chce-
my dać Polakom poważ-
ną, niepartyjną alternatywę 
wobec plemion, jakimi sta-
ły się dziś partie polityczne. 
Chcemy by była to konfede-
racja wolnych ludzi, samo-
rządowców, przedsiębior-
ców, przedstawicieli organi-
zacji pozarządowych z auto-
nomią działalności poszcze-
gólnych regionów – tłuma-
czy prezydent Lubina Robert 
Raczyński.

Zgodnie z wcześniejszy-
mi zapowiedziami, Bezpar-
tyjni przygotowali projekt 
ustawy zmieniającej kodeks 
wyborczy. Ich zdaniem dziś 
kodeks wyborczy dyskry-
minuje kandydatów, któ-
rzy nie należą do partii poli-
tycznych. Co więcej, prze-
pisy kodeksu wyraźnie pre-
ferują działaczy partyjnych, 
pozwalając im korzystać 
z funduszy wyborczych par-

tii politycznych, lokali i innej 
infrastruktury partii, z prefe-
rencyjnych zasad losowania 
numerów list wyborczych na 
szczeblu krajowym, a także 
z wypromowanych za pie-
niądze publiczne logotypów, 
nazw i znaków graficznych.

– Istotą projektu ustawy 
„Stop partiom w samorzą-
dach” jest pozbawienie partii 
politycznych możliwości two-
rzenia komitetów wyborczych 
w wyborach do rad gmin oraz 
w wyborach wójtów, burmi-
strzów i prezydentów. Nasz 
projekt ma być początkiem 
legislacyjnych procesów zmie-
rzających do wyeliminowania 
przepisów dyskryminujących 
komitety wyborcze wybor-
ców, nie będące komitetami 
rejestrowanymi i finansowa-
nymi przez partie polityczne, 
a co za tym idzie, nie korzy-
stające z przywilejów nada-
nych komitetom partii poli-
tycznych i koalicji partii poli-
tycznych wprost poprzez obo-
wiązujące przepisy ustawy 
Kodeks wyborczy – tłumaczy 
Łukasz Mejza, rzecznik pra-
sowy ruchu, a jednocześnie 
radny sejmiku województwa 
lubuskiego.

Bezpartyjni zapewnia-
ją, że nie zamierzają bloko-

wać startu w wyborach par-
tyjnym działaczom, ale nie 
pod szyldem partii. – Jedno-
cześnie, aby zapewnić rów-
ność wszystkich wyborców 
i sprostać wymogom art. 32 
ust. 1 Konstytucji, projekt 
nowelizacji kodeksu wybor-
czego nie zamyka możliwo-
ści tworzenia komitetów 
wyborczych przez osoby 
zrzeszone w partiach poli-
tycznych. Chodzi o to, aby 
zachować zasady konkuren-
cyjności i braku dyskrymina-
cji wyborców bezpartyjnych 
– dodaje Mejza.

– Polska lokalna to głów-
nie bezpartyjni mieszkań-
cy i my, bezpartyjni samo-
rządowcy.  Jesteśmy najbli-
żej naszych obywateli, zała-
twiając najbardziej przy-
ziemne sprawy. Budu-
jąc przedszkola, chodni-
ki, ściągając inwestorów do 
naszych gmin. Te sprawy 
nie mają wymiaru politycz-
nego i nie może być tak, że 
będą o nich decydować par-
tyjni bossowie z warszaw-
skich biur politycznych – 
uważa Tadeusz Czajka, wójt 
Tarnowa Podgórnego.

– W ciągu dwóch tygodni 
po rejestracji komitetu złoży-
my dokumenty, projekt usta-

wy wraz z pierwszym tysią-
cem podpisów na ręce mar-
szałka Sejmu. Później zaczy-
namy zbiórkę na terenie całe-
go kraju wspomaganą kam-
panią społeczną i informa-
cyjną. Finał planujemy we 
wrześniu. Mamy nadzieję 
i jesteśmy o tym przekonani, 
że projekt spotka się z popar-
ciem Polaków – liczy Filip 
Chodkiewicz, przewodni-
czący Rady Miasta w Augu-
stowie.

Bezpartyjni skupiają 
już 150 samorządowców 
w sześciu województwach. 
Dziś ma dołączyć kolej-
ne, łódzkie. – To już siód-
me województwo, w któ-
rym powstaje zorganizo-
wana grupa samorządow-
ców. Poza tym mamy dużo 
zgłoszeń z pozostałych 
regionów Polski. Wkrótce 
takie organizacje powsta-
ną w Małopolsce i w War-
szawie. Do września chce-
my mieć struktury w całym 
kraju. Także we wrześ-
niu planujemy ogólnopol-
ski zjazd naszego ruchu, na 
którym przedstawimy zało-
żenia programowe – dodaje 
Patryk Hałaczkiewicz, koor-
dynator krajowy ruchu.

MS

Teraz to piłkarki dziękują

 Po ostatnich gratulacjach, 
jakie piłkarki ręczne MKS 
Zagłębie Lubin odebrały za 
zdobycie wicemistrza Polski 
oraz pucharu Polski, teraz to 
one postanowiły 
podziękować. Zawodniczki 
spotkały się z prezydentem 
Robertem Raczyńskim, 
który od lat wspiera klub, 
a tym samym ich walkę 
o najwyższe trofea.

– Chciałbym podkreślić 
bardzo dużą i wydatną pomoc 
prezydenta Roberta Raczyń-
skiego w rozwoju i zdobyczach 
sportowych naszego klubu. To 
jest okazja, by podziękować, że 
zawsze z nami był, jest i mam 
nadzieję, że będzie – mówi 
Witold Kulesza, prezes klubu 
MKS Zagłębie Lubin. – Na to 
dziewczyny zasługują. Obro-
niły kolejny raz honor miasta 
Lubina. Tylko ten, kto chodzi 
na mecze wie, jaki to jest ciężki 
i kontuzjogenny sport – doda-
je.

Od klubu prezydent dostał 
symboliczny medal, piłkę 
z podpisami dziewczyn oraz 
miedzianą koszulkę.

– Sportowcy nie lubią jak 
się politycy rozgadują, bo 
zabierają im czas i radość 
z uprawiania sportu – żartuje 
prezydent Robert Raczyński. 
– Spotkaliśmy się tak napraw-
dę w rodzinie, bo my się prze-
cież wszyscy znamy. W tym 
roku doświadczaliśmy cze-
goś niesamowitego, jeśli cho-
dzi o sport. Start był bardzo 
ostry, ale powiedziałbym, 
że mało przekonywający, bo 
bardzo kontuzyjny. A później 
niesamowity pochód po zwy-
cięstwo w ostatnich kilkuna-
stu meczach. To były ogrom-
ne emocje i radość wszystkich 
– podkreśla włodarz.

Przy okazji prezydent 
wspomniał, że z żeńską dru-
żyną szczypiornistek czuje się 
bardzo związany, bo razem 
z nimi trenuje na tej samej 
siłowni. – Ćwiczę razem 
z wami i próbuję nadrobić 
trochę tężyzny fizycznej, któ-
rą tracę razem z wiekiem. 
Treningi w obecności takich 
pięknych pań to sama przy-
jemność – uśmiecha się pre-
zydent Lubina.

 MS
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Czeka nas wyborcza 
rewolucja?
 » Nowy kodeks wyborczy proponują działacze Ruchu Samorządowego Bezpartyjni z prezydentem 

Robertem Raczyńskim na czele. Jego podstawa to wykluczenie partii politycznych z wyborów samo-
rządowych. – Samorząd jest głosem mieszkańców, dlatego nie możemy pozwolić na to, by o naszych 
małych ojczyznach, zamiast mieszkańców, decydowali partyjni działacze, w zaciszu warszawskich biur 
partyjnych – mówią zgodnie Bezpartyjni.

AKTUALNOŚCI

Karuzela kadrowa w KGHM trwa
Prezes Polskiej Miedzi, Radosław 
Domagalski-Łabędzki, został po-
wołany do rady nadzorczej spółki 
Tauron Polska Energia. 
Oprócz szefa KGHM akcjonariusze 
energetycznej spółki wprowadzili 
do rady też Pawła Pampuszkę i Ja-
cek Szyke. Z kolei minister energii 
powołał do nadzoru Turonu: Bea-
tę Chłodzińską, Teresę Famulską, 
Barbarę Katarzynę Łasak-Jarszak, 
Jana Płudowskiego i Agnieszkę 
Woźniak.
Zmiany kadrowe dotknęły też in-
ną spółkę – w całości kontrolowa-
ną przez KGHM Energetykę łączą-
cą się obecnie z WPEC. Spółki ma-
ją jeden zarząd, a Arkadiusza Ja-
nusza na fotelu prezesa zastąpi 
Andrzej Niedbalski. 
Z pracy w zarządzie KGHM zre-
zygnował Piotr Walczak, który 

zajmował stanowisko wicepreze-
sa do spraw produkcji. Pozostanie 
na nim do 13 czerwca. Spółka nie 
podaje przyczyn, dla których me-
nedżer zrezygnował z pełnionej 
funkcji.
Wcześnie posadę prezesa KGHM 
TFI stracił Mirosław Stanisławski. 
Wraz z nim zarząd opuścił Rafał 
Czepil. Na ich miejsce powołano 
Jacka Drobnego (jako prezesa) 
i Roberta Rozmusa (wiceprezes). 
W ramach kadrowych porządków 
grupa KGHM rozstała się też 
z szefem wrocławskiego Centro-
złomu, Lesławem Grajewskim. Za-
stąpił go Rafał Matyasik, który 
przez 15 lat związany był z Tele-
komunikacją Polską, a przez 
ostatnie 1,5 roku prowadził włas-
ną spółkę RMC Polska. 
 KW
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ODSTĄPIĘ
DOBRZE PROSPERUJĄCE

STOISKO ODZIEŻOWE
W DOMU TOWAROWYM W LUBINIE

WRAZ Z WYPOSAŻENIEM I TOWAREM
2 MIESIĄCE CZYNSZU OPŁACONE

KOM. 883 010 020 TEL. 76 8410 078 W GODZ. 8.00-14.00

Brygadzista(tka)
oraz osoba sprzątającą.

Praca w sklepie 
wielkopowierzchniowym. 

Zatrudniamy 
osoby niepełnosprawne, 
mile widziana książeczka 

sanepidowska.

      661 991 561
661 992 026

reklama

Salezjan świętuje ćwierćwiecze
 Od chwili powstania do 

teraz Salezjańskie Liceum 
Ogólnokształcące 
wykształciło i wypuściło 
w świat w sumie ponad 
1400 absolwentów. Część 
z byłych uczniów ponownie 
wstąpiła w mury szkoły, 
która właśnie świętuje 
swoje 25-lecie. 

Takich szkół jak lubińskie 
Salezjańskie Liceum w całej 
Polsce jest kilkadziesiąt. 
Wszystkie powstały w tym 
samym czasie i z tego same-
go powodu.

– Salezjańskie Liceum 
istnieje od 25 lat. Powsta-
ło dzięki temu, że po roku 
1989 w Polsce zaszły zmiany 
ustrojowe i my jako salezja-
nie mogliśmy powrócić do 
naszego charyzmatu, czy-
li do pracy z młodzieżą, nie 

tylko w parafiach, ale tak-
że tworząc inne dzieła. Stąd 
w tym okresie powstaje Klub 
Sportowy Amico i właś-
nie liceum, a później gim-
nazjum i teraz szkoła pod-
stawowa – wylicza ksiądz 
Mariusz Jeżewicz, dyrektor 
Salezjana.

– 25 lat to już jest suk-
ces, w sensie bożej opatrz-
ności, ale i ludzi, którzy od 
początku do dnia dzisiej-
szego to dzieło kontynuu-
ją – dodaje ksiądz Jarosław 
Pizoń z Inspektorii Wroc-
ławskiej. – Mamy w naszym 
charyzmacie edukację 

i wychowanie młodzieży. 
Jestem bardzo szczęśliwy, że 
możemy po tych 25 latach 
patrzeć ze spokojem i cie-
szyć się dorobkiem nauczy-
cieli i wychowawców sale-
zjanów, ale także dobrym 
życiem – mam nadzieję – 
większości naszych wycho-

wanków – przyznaje ksiądz 
inspektor.

Przez te wszystkie lata 
lubińskie Salezjańskie Lice-
um Ogólnokształcące 
wykształciło ponad 1400 
osób. W tej chwili w szkole 
uczy się 200 młodych osób, 
a o ich rozwój dba kilkudzie-

sięciu nauczycieli. Obecnie 
Salezjan zatrudnia 35 pra-
cowników.

Życzenia szkole składali 
między innymi biskup Marek 
Mendyk oraz prezydent Lubi-
na Robert Raczyński.

– Salezjanie współpracu-
ją z miastem od kilkudziesię-
ciu lat. Była to pierwsza obec-
ność Kościoła katolickiego 
na ziemiach zachodnich po 
1945 roku. Salezjanie byli tak 
naprawdę jedyni, jeśli chodzi 
o misję katolicką, w Lubinie 
do roku 1981. W związku 
z czym przez prawie 30 lat 
wyłącznie oni chrzcili, żeni-
li i udzielali sakramentów na 
tych ziemiach – przypomina 
prezydent Raczyński, życząc 
jednocześnie Salezjańskie-
mu Liceum w Lubinie kolej-
nych sukcesów w wychowa-
niu młodych ludzi.  MRT

 » Lubińskie 
przedszkolaki 
z transparentami, 
wykrzykując różne 
hasła, przeszły 
ulicami miasta. 
Zaskoczonych 
przechodniów 
zachęcały do 
zdrowego typu życia, 
zrezygnowania 
z palenia i picia 
alkoholu. To część akcji 
„Zdrowi i radośni” 
zorganizowanej przez 
tutejszą policję, 
sanepid i MOPS.

Dam ulotkę mojej bab-
ci, która pali i nie chce 
przestać – mówi kilku-

letni chłopiec machając kart-
ką, która dostał od organiza-
torów. Takie właśnie ulot-
ki, mówiące o szkodliwości 
papierosów, przedszkolaki 
rozdawały przechodniom, 
skandując przy tym: „Nie 
pal proszę! Żyj zdrowo! Jedz 
warzywa!”.

– Wspólnie z lubińską 
komendą policji prowadzi-
my takie akcje od czterech 
lat – mówi Joanna Gomuli-
cka z Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej 
w Lubinie. – Jej celem jest 
profilaktyka palenia tyto-
niu, ale też alkoholu. Ostat-
nie wyniki badań wskazu-

ją, że dzieci 
w coraz to młod-
szym wieku sięgają po środ-
ki psychoaktywne, co nie 
jest wskazane – dodaje.

W paradzie wzięło 
udział 15 grup z różnych 
przedszkoli. Towarzyszy-
li im policjant z psem oraz 
Komisarz Lew. Wcześniej 
maluchy własnoręcznie 
przygotowały transparen-
ty z hasłami propagujący-
mi zdrowie.

– Cała akcja została zor-
ganizowana z okazji przy-
padającego 31 maja Dnia 
bez Papierosa. Dzieci naj-
pierw wzięły udział w kon-
kursie plastycznym, potem 
przygotowaliśmy dla malu-
chów – oprócz przemarszu – 
przestawienie, które mogły 
obejrzeć w Centrum Kultu-
ry Muza – mówi sierż. sztab. 
Anna Szajbler z lubińskiej 
komendy policji.

– Takich 
akcji mamy w przed-

szkolu więcej i odbywają się 
przez cały rok – mówi Kata-
rzyna Martyniak z PM nr 
1 w Lubinie – Dzieci pisa-
ły między innymi listy do 
rodziców, które wysyłali-
śmy pocztą, prosząc żeby 
przestali palić. Jedno z dzia-
łań przyniosło nawet efekt 
i troje rodziców zrezygno-
wało z palenia – przyznaje, 
dodając, że dzieci cenią takie 
przedsięwzięcia, a szczegól-
nie lubią zajęcia z kwiatami.

Przedszkolaki to bardzo 
wdzięczni słuchacze. Każ-
da wartościowa akcja pada 
więc na podatny grunt. 
Organizatorzy liczą, że 
maluchy nie tylko przekona-
ją rodziców do zmiany stylu 
życia na zdrowy, ale również 
w przyszłości same będą żyć 
zdrowo.  MRT

Krzyczeli do 
przechodniów
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 » „Czas na  rodzinę” 
– takie hasło 
przyświecało Marszowi 
dla Życia i Rodziny, który 
w niedzielę 28 maja 
przeszedł ulicami 
Lubina. To ogólnopolska 
akcja, do której kolejny 
rok z rzędu przyłączyli się 
lubinianie.

Lubińskimi ulicami 
pochód przeszedł po raz 
czwarty. Marsz poprze-

dziła msza w intencji rodzin 
i życia poczętego, odpra-
wiona w kościele św. Jana 
Bosko w Lubinie. Po nabo-
żeństwie uczestnicy przeszli 

ulicami: Wierzbową, Parko-
wą, Bolesławiecką, al. Lecha 
Kaczyńskiego, Niepodle-
głości, Mieszka I i Piastow-
ską. Pochód zakończył się na 
Wzgórzu Zamkowym, gdzie 
dla manifestantów zorga-
nizowano rodzinny piknik 
i koncerty. Bezpieczny prze-
marsz przez miasto zagwa-
rantowały liczne policyjne 
patrole.

– Marsze są przede wszyst-
kim świętem rodzin. Stano-
wią okazję do tego, by pub-
licznie manifestować radość 
z posiadania rodziny, by spot-
kać osoby, z którymi dzieli-
my te same wartości i zarażać 
innych swoim szczęściem. 
Maszerujemy jednak rów-
nież po to, by zwracać uwa-

gę opinii publicznej i władz, 
zarówno tych lokalnych jak 
i ogólnopolskich, na sytuację 
rodziny – piszą organizatorzy 
na stronie marsz.org.

Wśród haseł afirmują-
cych rodzinę na transparen-
tach znalazły się też te pięt-
nujące aborcje i zabiegi in 
vitro, a także wielkoforma-
towe zdjęcia kilkutygodnio-
wych płodów.

– Dzisiaj, jak często mówił 
Jan Paweł II, na świecie pano-
szy się cywilizacja śmierci, nie 
ma poszanowania dla godno-
ści ludzkiego życia. Naszym 
zadaniem jest przypomina-
nie, że życie ludzkie jest świę-
te i ma swoją godność. Robi-
my to wychodząc na ulice, 
poprzez hasła, transparen-

ty, przez bycie razem, a nasze 
zaangażowanie i pragnienia 
Bóg roznosi po całym świe-
cie – mówi ksiądz Bogusław 
Wolański, duszpasterz diece-
zji legnickiej. – Marsze są po 
to, żeby wyrazić na ulicy swój 

światopogląd. Manifestowa-
nie wpisało się już w pano-
ramę życia społecznego i my, 
jako chrześcijanie, też mamy 
takie prawo. Cieszy mnie 
zwłaszcza udział w marszach 
całych rodzin, które wierzą 

w model rodziny oparty na 
mężczyźnie i kobiecie i chcą 
wyrazić dla niego poparcie – 
wyjaśnia.

Marsz to nie tylko manife-
stacja, ale też realna pomoc, 
którą można było otrzymać 
w punktach konsultacyjnych.

– Mamy tutaj stoiska, na 
których promują się ruchy, 
które pracują z rodzina-
mi. Przez poradnię rodzin-
ną przewija się kilka tysię-
cy ludzi. Chcemy, żeby każ-
dy wiedział, że jest dla nie-
go w kościele oferta, że żad-
ne małżeństwo nie musi się 
rozpaść, że każdemu moż-
na pomóc, każdego wypro-
wadzić z kryzysu – zaprasza 
ksiądz Wolański.

KW

reklama

Szli dla życia i rodziny
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Wysokość zasiłku 
dla bezrobotnych bez zmian

Obecna wysokość zasiłku 
przyznawanego osobom bez-
robotnym wynosi:

831,10zł brutto  – w okre-
sie pierwszych 90 dni posia-
dania prawa do zasiłku,

652,60 zł – w okresie 
kolejnych miesięcy posiada-
nia prawa do zasiłku.

Powyższe kwoty mają cha-
rakter podstawowy (100%). 
Nie każdy otrzyma tyle samo, 
bo wysokość zasiłku, uza-
leżniona jest od okresów 
zatrudnienia. 

Jeżeli osoba rejestrująca 
się w urzędzie pracy posiada:
  mniej niż 5 lat stażu 

pracy – otrzyma 80% 
zasiłku podstawowego, 
czyli 664,90 zł brutto,
  pomiędzy 5 a 20 lat 

pracy – 100% zasiłku 

podstawowego, czyli 
831,10 zł brutto,
  więcej niż 20 lat pracy 

– 120%, czyli 997,40 zł 
brutto.

W naszym urzędzie 
pracy zasiłek wypłaca-
ny jest osobom posiadają-
cym status bezrobotnego 
oraz prawo do zasiłku przez 
okres 180 dni. 

Wyjątek stanowią osoby, 
które:
  ukończyły 50 rok 

życia, których łączny 
staż pracy przekracza 
20 lat; 
  samotnie wychowują 

co najmniej jedno dzie-
cko w wieku do 15 lat; 
  mają na utrzymaniu co 

najmniej jedno dzie-
cko w wieku do 15 lat, 
a małżonek bezrobot-

nego jest także bezro-
botnym i utracił prawo 
do zasiłku. 

Te osoby zachowują pra-
wo do zasiłku przez okres 
365 dni.

Jak określa ustawa o pro-
mocji zatrudnienia i insty-
tucjach rynku pracy, zasił-
ki podlegają waloryzacji 
z dniem 1 czerwca o średnio-
roczny wskaźnik cen towa-
rów i usług konsumpcyjnych 
ogółem w poprzednim roku. 

Nie dokonuje się jed-
nak waloryzacji zasiłków 
w przypadku, gdy średnio-
roczny poziom cen towa-
rów i usług konsumpcyj-
nych ogółem nie zmienił 
się lub uległ zmniejszeniu.
Z komunikatu Prezesa Głów-
nego Urzędu Statystyczne-
go z dnia 13 stycznia 2017 

roku  wynika, że średnio-
roczny wskaźnik cen towa-
rów i usług konsumpcyjnych 
ogółem w 2016 roku w sto-
sunku do 2015 roku wyniósł 
99,4. Nastąpił więc spadek 
cen o 0,6%. 

Oznacza  to, że  w roku 
2017 zasiłek dla bezrobot-
nych po raz kolejny nie zosta-
nie zwaloryzowany i wynie-
sie tyle samo, co w roku 2016. 

Wysokość zasiłku dla bez-
robotnych nie ulega żadnym 
zmianom już od 1 czerwca 
2014 roku, ponieważ średnio-
roczny wskaźnik cen towarów 
i usług konsumpcyjnych ogó-
łem:
  w 2014 roku  w sto-

sunku do 2013 roku 
wyniósł 100,0 - ceny 
pozostały na tym 
samym poziomie;

  w 2015 roku w sto-
sunku do 2014 roku 
wyniósł 99,1 - a to 
oznacza spadek cen 
o 0,1%;
  w 2016 roku w sto-

sunku do 2015 roku 
wyniósł 99,6 - spadek 
cen o 0,6%. 

Dodatkowo informujemy, 
że  Minister Rozwoju i Finan-
sów wydał rozporządzenie 
w sprawie zaniechania 
poboru podatku dochodo-
wego od osób fizycznych 
od stypendiów otrzyma-
nych na podstawie przepi-
sów o promocji zatrudnienia 
i instytucjach rynku pracy,
co oznacza, że wszystkie 
stypendia będą naliczane 
i wypłacane bez podatku.  

Do tej pory z poboru 
zaliczki na podatek docho-

dowy od osób fizycznych 
zwolnione były jedynie sty-
pendia wypłacane ze środ-
ków Europejskiego Fun-
duszu Społecznego (EFS) 
oraz Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych (PFRON). 

Wysokość stypendium sta-
nowi kwota 997,40 brutto mie-
sięcznie. Stypendia wypłacane 
ze środków Funduszu Pracy 
nie były zwolnione z poboru 
tej zaliczki i wypłacane były 
w kwocie 851,63 zł miesięcz-
nie.

Teraz wszystkie stypendia 
będą wypłacane w kwocie przy-
znania decyzją administracyjną, 
tj. w kwocie 997,40 brutto mie-
sięcznie.

PUP LUBIN,  
BOŻENA GŁOWIŃSKA
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W budynku położonym 
w samym środku dużego 
osiedla mieszkaniowego 

mieściła się kiedyś szkoła podstawo-
wa. Następnie prezydent przekazał 
nieruchomość Komendzie Miejskiej 
Policji w Legnicy. Nowy gospodarz 
rozpoczął trzyletni remont, który 
pochłonął ponad 10 mln zł. Kolejny 
milion kosztowało fabrycznie nowe 
wyposażenie.

Są tu siedziby trzech wydzia-
łów: ruchu drogowego, ds. nie-
letnich i patologii, prewencji oraz 
wspomniana izba dziecka, a tak-
że, jak zaznacza komendant miej-
ski w Legnicy młodszy inspektor 
Leszek Zagorski, drugi rewir dziel-
nicowych.

Remont liczącego dwa tysiące 
metrów kwadratowych budynku 
w całości pokryła Komenda Głów-
na Policji. W ciągu trzech lat dolnoślą-
skie jednostki otrzymały na inwestycje 
ponad sto milionów złotych.

Oprócz nominowanego w tym 
tygodniu wiceszefa dolnoślą-
skich mundurowych inspektora 
Andrzeja Łuszczyszyna, w uro-
czystości udział wzięli między 
innymi gospodarze Legnicy 
i ościennych gmin, a także biskup 

diecezji legnickiej ks. Zbigniew 
Kiernikowski.

Hierarcha Kościoła katolickiego, 
święcąc wyremontowany obiekt, 
życzył funkcjonariuszom przede 
wszystkim bezpiecznej i satysfak-
cjonującej pracy. Najwięcej uwagi 
poświęcono policyjnej izbie dziecka, 
która podlega wrocławskiej komen-
dzie wojewódzkiej.

Jak informuje młodszy inspek-
tor Wojciech Wach, naczelnik 
wydziału konwojowego Komen-
dy Wojewódzkiej Policji we Wroc-
ławiu, pobyt w takim miejscu nie 
może trwać dłużej, jak pięć dni. Po 
tym terminie specjalny samochód 
transportuje młodzież nierzadko 
do najodleglejszych regionów kraju.

Za opiekę nad pensjonariusza-
mi odpowiada aspirant sztabowy 
Radosław Poddębniak, który do 
pomocy ma dziewięciu funkcjona-
riuszy. Szacunkowo do policyjnej 
izby dziecka w Legnicy trafiać może 
rocznie około 300 osób.

Klimatyzowany obiekt ma mię-
dzy innymi sześć dwuosobowych 
sypialni, świetlicę z telewizorem 
i innymi atrakcjami, jadalnię pod 
cateringowane posiłki spacerniak 
z możliwością gry w koszykówkę 

Młodzi przestępcy 
trafią do Legnicy

 » Po czteroletniej przerwie w Legnicy wznowiła działalność policyjna 
izba dziecka. To jedna z dwóch tego typu placówek na Dolnym Śląsku. 
Druga jest we Wrocławiu. Miejsce odosobnienia dla osób w wieku od 
13 do 21 lat mieści się w najnowocześniejszym obiekcie policji na Dol-
nym Śląsku, który ma swą siedzibę przy ul. Staffa na osiedlu Piekary.

czy pokój do udzielania pomocy 
lekarskiej. 

Wszystkie pomieszczenia, za 
wyjątkiem specjalnie skonstruowa-
nych toalet, są skrupulatnie moni-
torowane. Pierwsi pensjonariusze 
mogą się tu pojawić już dziś.  JOM
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Powiatowe Ratownicy medyczni 
walczą o podwyżki
 Są na każde zawołanie. 

Do potrzebujących 
docierają najszybciej jak 
się tylko da. Na szczęście 
swój zawód wciąż traktują 
niczym misję. A co mają 
w zamian? Ponad dwa 
tysiące złotych na rękę 
i lekceważący odbiór 
zarówno ze strony władz, 
jak i wielu pacjentów. 
Wreszcie powiedzieli dość! 
Ratownicy medyczni 
zaczynają walczyć o godny 
byt i traktowanie.

24 maja w całej Pol-
sce swój protest rozpoczęli 
ratownicy medyczni. Mało 
kto zdaje sobie sprawę, że to 
głównie oni tworzą zespo-
ły karetek pogotowia ratun-
kowego. Tylko w niektórych 
ambulansach możemy dziś 
spotkać lekarza. Podstawo-
wa opieka nad pacjentem 
spoczywa na ich barkach.

– Do protestu przyłączy-
ło się 99 procent polskich 
ratowników zatrudnionych 
w pogotowiach ratunko-
wych, szpitalnych oddzia-
łach ratunkowych i cen-
trach powiadamiania ratun-
kowego – informuje Tomasz 
Wyciszkiewicz, przewodni-
czący Międzyzakładowe-
go Związku Zawodowego 
Ratowników Medycznych 
w Legnicy.

Ratownicy nie wchodzą 
w spór ze swymi bezpośred-
nimi pracodawcami. Mają 
dwa podstawowe postula-
ty: domagają się zrównania 
płac z pielęgniarkami i przy-
spieszenia prac nad noweli-
zacją ustawy o państwo-
wym ratownictwie medycz-
nym.

– Dysproporcje są znacz-
ne i dochodzi do takich 
kuriozalnych sytuacji, że 
pielęgniarka wykonująca 

dokładnie te 
same zada-

nia, co 
ratow-
n i k , 
ot rzy-

muje około 900 złotych wię-
cej – dodaje Tomasz Wycisz-
kiewicz, który – tak jak jego 
koledzy w całym kraju – 
domaga się zrównania pen-
sji do tych, jakie otrzymują 
pielęgniarki.

– Protest jest dziewię-
cioetapowy i ma system 
kroczący – mówi Ireneusz 
Sromek, wiceprzewodni-
czący Międzyzakładowe-
go Związku Zawodowego 
Ratowników Medycznych 
w Legnicy. – Pierwszy etap 
to oflagowanie i oklejenie 
karetek oraz ubranie czar-
nych koszulek. Kolejny, to 
rozdawanie pacjentom ulo-
tek z naszymi postulatami – 
dodaje.

Każdy punkt ma być 
wdrażany, co dwa tygo-
dnie. Ratownicy obiecują, 
że ich protest nie odbije się 
na zdrowiu i życiu pacjen-
tów.

Ratownik Tadeusz Kłys 
w pogotowiu pracuje od 36 
lat. Ostatni raz podwyżkę 
płac miał osiem lat temu. Co 
miesiąc do domu przynosi 2 
tys. zł i – jak sam gorzko żar-
tuje – nie wie, co z taką „for-
tuną” zrobić. A co sprawia, 
że wciąż nie porzucił tej pra-
cy? – Silna wola i satysfakcja 
– przyznaje.

Ratownicy, niosący na 
co dzień pomoc, teraz sami 
jej potrzebują. Mówią, że 
ich frustracja sięgnęła zeni-
tu. Są uprawnieni do samo-
dzielnego podania ponad 
40 leków i wykonania wie-
lu zaawansowanych czyn-
ności ratunkowych. W całej 
Unii Europejskiej, a także na 
świecie, do pracy przyjmo-
wani są z otwartymi ręka-

mi. W ojczystym kra-
ju czują się jednak 

marginalizowani 
i ignorowani.
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 » Na ostatniej sesji 
z funkcji członka 
zarządu powiatu  
odwołano Ryszarda 
Zubko, a w jego 
miejsce powołano 
Piotra Midziaka. – 
Zdecydowało zaufanie, 
którym darzę pana 
Piotra – tłumaczy 
starosta Adam Myrda.

Zarząd powiatu jest trzy-
osobowy. Wraz ze sta-
rostą Adamem Myrdą 

w zarządzie pracuje też wice-
starosta Damian Stawikow-
ski. Wicestarosta pełni tę 
funkcję społecznie, co ozna-
cza, że nie pobiera za to wyna-
grodzenia. Społecznie praco-
wał też Ryszard Zubko, ale 
kilka dni temu złożył rezyg-
nację. – Taka była jego wola 
i ja to szanuję. Rozważałem 
jeszcze dwie inne kandyda-
tury, ale ostatecznie zdecydo-
wało zaufanie, jakim darzę 
Piotra Midziaka, dlatego to 
jego wskazałem jako nowego 
członka zarządu. Tak jak jego 
poprzednik, będzie zajmował 
się edukacją – tłumaczy staro-
sta Myrda.

Podczas tajnego głosowa-
nia radni powiatu powołali 
Midziaka do pracy w zarzą-
dzie powiatu. – Pracowałem 
w wielu instytucjach kultu-
ry: od Wzgórza Zamkowe-
go, przez Centrum Kultury 
Muza, później kierowałem 
Ośrodkiem Sportu i Rekre-
acji, który został przekształ-
cony w Regionalne Centrum 
Sportowe. Doświadczenie 
mam duże i mam nadzieję, że 
sprostam wyzwaniom, które 
są przede mną – mówi Piotr 
Midziak.

Radni udzielili też abso-
lutorium dla zarządu powia-
tu za wykonanie budżetu za 
2106 rok. – Po zapoznaniu się 
ze sprawozdaniem rocznym, 
pozytywną opinią Regionalnej 
Izby Obrachunkowej oraz ana-
lizie podejmowanych uchwał 

wydaliśmy opinię pozytywną. 
Zarząd wykazał się gospodar-
nością, a uchwały były zasad-
ne – komentuje Joanna Pięk-
na, szefowa komisji rewizyjnej 
w radzie powiatu.

Uwagi do władz powiatu 
miał tylko klub PiS. Ci radni 
podczas głosowania wstrzy-
mali się od głosu. – Mamy 
wątpliwości, bo nie udało 
się zrealizować kilku zadań, 
jak choćby remontu drogi 
Raszówka-Miłoradzice czy 
Szklary Górne – mówi radna 
Marta Burdak z PiS.

Starosta z wykonania 
ubiegłorocznego budżetu jest 
zadowolony. Dziękuje też za 
otrzymane absolutorium, 
tym bardziej, że jak mówi, to 
absolutorium dla całej rady, 
a nie tylko dla zarządu.

– Ja też chciałbym, żeby 
udało się zrealizować wszyst-
kie zaplanowane inwesty-
cje, ale czasem są to kwestie 
od nas niezależne. W przy-
padku Szklar Górnych wyco-
fał się wykonawca, więc raz 
jeszcze musimy uruchomić 
całą procedurę przetargo-
wą, a w droga Raszówka-
-Miłoradzice to bardzo dro-
ga inwestycja, warta prawie 
6 mln zł. Nie stać nas na jej 
finansowanie, nawet gdyby 
wsparła nas gmina Lubin. 
W konkursie na tzw. schety-
nówki nie dostaliśmy dota-
cji, będziemy się starać o inne 
środki unijne. Ale na pewno 
będziemy realizować te inwe-
stycje – zapewnia Adam Myr-
da.
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Tomasz Wyciszkiewicz, prze-
wodniczący Związku Zawodo-
wego Pracowników Medycznych 
w Legnicy

Protest popiera 
99 proc. 

ratowników

Piotr Midziak został nowym 
członkiem zarządu powiatu

Starosta Adam Myrda podziękował
 radnym za udzielenie absolutorium
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Będą 
drogę
 Gminie Lubin, powiatowi 

lubińskiemu oraz kopalni 
kruszywa udało się 
dogadać i podpisać 
porozumienie w sprawie 
drogi z Karczowisk do 
Zimnej Wody. Różni się 
ono nieco od 
poprzedniego, które 
władze samorządowe 
były zmuszone zerwać 
w kwietniu.

Sprawa przez jakiś czas 
pozostawała nierozwią-
zana. Ciężarówki wożą-
ce materiał z kopalni kru-
szywa w okolicach Zimnej 
Wody niszczyły drogę. Na 
mocy porozumienia zawar-
tego z samorządami we 
wrześniu ubiegłego roku, 
szefostwo kopalni zobowią-
zało się, że wszystkie ubytki 
i uszkodzenia będzie napra-
wiać na bieżąco, w ciągu 
trzech dni od momentu 
stwierdzenia uszkodzenia 
lub informacji otrzymanej 
od gminy czy powiatu. Jed-
nak tego nie robiło.

Mieszkańcy Zim-
nej Wody stracili cierpli-
wość i w marcu zabloko-

wali wyjazd ciężarówkom. 
Gdy kopalnia po raz kolej-
ny nie wywiązała się z usta-
leń i obietnic, władze gmi-
ny i powiatu wypowiedzia-
ły umowę, blokując samo-
chodom kopalni korzysta-
nie z drogi Karczowiska – 
Zimna Woda.

– Wypowiedzenie umo-
wy kopalni kruszywa 
Zimna Woda przyniosło 
swój skutek. Droga zosta-
ła naprawiona w stopniu 
zadowalającym zarów-
no właściciela drogi, jak 
i gminę, która odpowia-
da za utrzymanie tej dro-
gi – informuje Maja Groh-
man, rzecznik wójta gmi-
ny Lubin. – W tej chwili 
zawarte zostało nowe poro-
zumienie, które daje nam 
finansowe gwarancje tego, 
że jeśli kopalnia kruszywa 
ponownie uszkodziłaby tę 
trasę i nie dokonała należy-
tych napraw to zabezpiecze-
nie finansowe pozwoli nam 
pokryć koszty naprawy tej 
drogi – dodaje.

– Z tego co wiem, kopal-
nia już ma stałe zlecenie 
dla jednego z wykonaw-

ców, który ma utrzymy-
wać tę drogę na bieżąco. 
Nawierzchnia drogi zosta-
ła wyremontowana w prze-
ważającej części przed 
majowym weekendem. 
Wiem, że cały czas trwają 
prace remontowe – mówi 
Tomasz Rosik, dyrektor 
departamentu infrastruk-
tury i transportu Starostwa 
Powiatowego w Lubinie.

Zabezpieczenie w wyso-
kości 50 tysięcy złotych 
kopalnia musi przelać 
na konto gminy Lubin. 
Nadal obowiązuje też zapis 
z poprzedniej umowy, któ-
ry daje kopalni trzy dni na 
naprawę uszkodzeń. Jak 
zapewnia rzecznik wój-
ta gminy Lubin, 50 tys. zł 
wystarczy, by pokryć stra-
ty spowodowane użytko-
waniem tej drogi przez cię-
żarówki wypełnione kru-
szywem.

Na prawdziwą moder-
nizację drogi mieszkańcy 
będą musieli jednak jeszcze 
trochę poczekać, przynaj-
mniej do skończenia budo-
wy S3. 

MRT

naprawiać

 » Wyszli z domów i warsztatów terapii zajęciowej, 
by pokazać, że w powiecie lubińskim mieszkają też 
osoby niepełnosprawne. W parku za Muzą, gdzie 
świętowano Dzień Godności Osób Niepełnospraw-
nych, zrobiło się kolorowo i radośnie. – Takich dni 
powinno być w roku 365 – przyznaje Dariusz Jan-
kowski, prezes Stowarzyszenia Przyjaciół i Rodzi-
ców Osób Niepełnosprawnych Równe Szanse, or-
ganizatora wydarzenia.

Jest to impreza, która ma 
zwrócić uwagę szerszego 
społeczeństwa naszego 

miasta na potrzeby i proble-
my osób niepełnosprawnych 
intelektualnie, a także na 
to, że one po prostu istnieją, 
mają swoje marzenia, dąże-
nia i potrzeby – mówi Aneta 
Więcek-Zabłotna, kierownik 
Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej Słoneczko w Lubinie.

Po raz pierwszy organi-
zacji takiego spotkania pod-
jęło się lubińskie Stowarzy-

szenie Przyjaciół i Rodziców 
Osób Niepełnosprawnych 
Równe Szanse. Napisało pro-
jekt i zdobyło dofinansowa-
nie ze Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie.

– To na razie próba. Jeśli 
wyjdzie pozytywnie, będzie-
my się starali to rozwi-
jać i powiększać – zdradza 
Dariusz Jankowski. – Chce-
my pokazać, że wszystkie 
osoby niepełnosprawne, czy 
to dzieci, młodzież czy doro-
śli, są takimi sami mieszkań-

cami naszego powiatu 
i miasta. Dlatego wycho-
dzimy z murów, z domów, 
z WTZ-ów – dodaje.

Na obchody Dnia God-
ności Osób Niepełnospraw-
nych zaproszono więc wszyst-
kich podopiecznych każdego 
WTZ-u z powiatu lubińskie-
go. Do zabawy mogli przy-
łączyć się też przechodnie, 
ponieważ imprezę rozpoczę-
to od plenerowego przedsta-
wienia Teatru Avatar w par-
ku za Muzą.

Później barwny koro-
wód ze szczudlarzami na cze-
le przeszedł do Klubu pod 
Muzami. Tam odbyła się już 
bardziej oficjalna część spot-
kania. Rozstrzygnięto kon-
kurs plastyczny, poczęstowa-
no gości słodkimi smakoły-
kami, a na koniec wystąpił 
zespół For Fame.

– Mój przyjaciel, Dariusz 
Jankowski, z którym się zna-

my od 50 lat, zwrócił mi 
uwagę, że 10 lat temu na 
takiej imprezie było około 
40 wychowanków i opieku-
nów. Dzisiaj jest ich w naszym 
powiecie już ponad 200. Gra-
tuluję tym, którzy uczestni-
czą w rozwoju i wyłapywaniu 
talentów osób, które chowa-
ją się w domach. Tak napraw-
dę ich znajdują i wyprowadza-
ją na zewnątrz – mówi Robert 
Raczyński, prezydent Lubina, 
który był jednym z gości tego 
wydarzenia. – To dla nas dar 
spotykać się z wami, z ludźmi, 
którzy są naprawdę pogod-
ni – zwrócił się prezydent do 
uczestników spotkania. – Nie 
pamiętam sytuacji, żebym nie 
widział na waszych twarzach 
uśmiechu i radości. Dzielcie się 
nią z nami – zachęcał.

MRT
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Walczy z radnym… billboardami
 W Składowicach trwa otwarty 

konfl ikt pomiędzy radnym 
a właścicielami betoniarni. Radny 
zarzuca przedsiębiorcom łamanie 
prawa, ci z kolei twierdzą, że 
interwencje, donosy i ciągłe kontrole 
utrudniają im prowadzenie biznesu. 
Dzięki żółtym tablicom świadkami 
konfl iktu stała się cała wieś.

Choć współpraca między rad-
nym a właścicielami betoniarni od 
początku nie układała się najlepiej, 
otwarty konflikt wybuchł po naszej 
publikacji. Przedsiębiorca oskarża 
radnego o donosicielstwo i w kilku 
punktach we wsi postawił żółte tab-
lice. Choć tablice nie oskarżają niko-
go wprost, ani mieszkańcy, ani sam 
radny nie mają wątpliwości.

– Oczywiście, że to bezpośred-
ni atak skierowany w moją osobę, 

ponieważ jestem jedynym radnym 
w tej miejscowości. Jedna z tablic 
stanęła wprost przed moim domem, 
inne pod domem moich dzieci – 
mówi gminny radny Krzysztof 
Łukowski i wymienia szereg zastrze-
żeń do działalności betoniarni. – 
Mieszkańcy skarżą się na dziesiątki 
ciężarowych aut, które jeżdżą przez 
wieś za szybko i w dodatku niszczą 
drogę, na to, że zniknęły znaki dro-
gowe ograniczające tonaż, na smród, 
na to, że ciężarowe auta jeżdżą nawet 
w nocy, a ścieki z mycia gruszek 
i beczek czasami dosłownie płyną 
drogą. Właściciele nie są chętni ani 
do zmian, ani do rozmów – wymie-
nia Łukowski.

Radny do widoku transparen-
tów już się przyzwyczaił – nie miał 
zresztą wyboru. Tablice stoją na 
gruncie prywatnym, zmusić do 

ich usunięcia nikogo nie można. 
Radny o tablicach poinformował 
m.in. radę gminy i wójta. Ma żal, że 
w żaden sposób nie reagują na szy-
kany. Urząd gminy odpowiada:

– Osoba zajmująca funkcję pub-

liczną, zwłaszcza gdy pochodzi ona 
z wyboru, jak ma to miejsce w przy-
padku radnych, musi się liczyć z oce-
ną swojej pracy, a co z tego wynika 
– także z krytyką. Jak orzekł Trybu-
nał w Strasburgu „Granice krytyki 
osób publicznych są szersze niż osób 
prywatnych (…)” – wyjaśnia Maja 
Grohman, rzecznik wójta gminy. – 
Wszystko musi się oczywiście mieś-
cić w granicach prawach. Jeśli zosta-
ło ono złamane, to taki fakt należy 
zgłosić odpowiednim organom. 
Wójt, burmistrz czy prezydent nie 
jest stroną w takich sytuacjach – 
dodaje.

Łukowski nie rozumie ani urzę-
dów, ani postawy pani sołtys: 
w Księginicach, które także repre-
zentuje w radzie gminy, współpraca 
układa się dużo lepiej – jest zaprasza-
ny na wiejskie zebrania, prezentuje 

sprawozdania ze swojej działalno-
ści, bierze udział w różnych uroczy-
stościach. W Składowicach sołtys 
wypowiedziała mu otwartą wojnę.

– Tu są ujęcia wody nie tylko dla 
Składowic, ale i Ustronia oraz Księ-
ginic. Nie dam się zastraszyć i będę 
dalej dążył do tego, żeby wszystkie 
zakopane tu śmieci zostały wywie-
zione. Uważam, że jest to moim 
obowiązkiem wobec mieszkańców 
– deklaruje radny.

Lucyna Franczak, sołtys Składo-
wic, nie zgodziła się oficjalnie wypo-
wiedzieć w tej sprawie. Wiadomo 
jednak, że małżeństwo transparen-
tów usuwać nie zamierza – Jestem 
człowiekiem konsekwentnym. 
W przyszłym tygodniu postawię 
billboardy w całym województwie. 
Będą igrzyska – deklaruje Zenon 
Franczak.  KW

Zuchwały 
złodziej ławek
 To miejsce zdecydowanie 

wyróżnia Gogołowice na tle 
innych miejscowości 
w gminie Lubin. Staw, 
altanka, miejsca do grilla 
i odpoczynku. Od lat 
w centrum wsi spotykali się 
mieszkańcy. Ale ostatnio 
wkroczył tam złodziej, który 
sukcesywnie rozkrada 
wiejskie mienie.

Zaniedbany niegdyś staw 
w centrum wsi odrestauro-
wało działające tam Stowa-
rzyszenie na Rzecz Rozwo-
ju Wsi Gogołowice. Stowa-
rzyszenie pozyskało środki, 
zaangażowało do działania 
mieszkańców i udało się stwo-
rzyć piękne miejsce do odpo-
czynku. Ale też do edukacji, 
bo wzdłuż stawu powstała 
ścieżka edukacyjna. Powsta-
ła też drewniana wiata, zbu-
dowano ławki i stoły. Później 
ławki stanęły też wokół sta-
wu.

Niedawno z altany zginął 
stół i dwie ławki. – A teraz zło-
dziej znów wrócił. Najpierw 

ukradł ławki, które stały 
obok stawu. Teraz próbował 
to znów zrobić, ale ławki były 
przytwierdzone do podłoża – 
opowiada sołtys wsi, Urszula 
Kwaśna.

Złodziej musiał być jed-
nak mocno zdesperowany, bo 
skoro nie mógł wziąć ławek, 
poodkręcał same deski. Dla 
mieszkańców to tym więk-
sza stara, że ktoś uwziął się na 
miejsce, gdzie przez lata mogli 
wypoczywać i sukcesywnie 
niszczy to, co przez lata wspól-
nie budowali.

Sprawą zajęła się już poli-
cja. – Pierwsze zgłoszenie 
otrzymaliśmy miesiąc temu, 
teraz wpłynęło kolejne. Pro-
wadzimy czynności zmie-
rzające do ustalenia spraw-
cy lub sprawców tej kradzie-
ży – mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej komendy.

Rzecznik dodaje też, że 
mundurowi nie mają podob-
nych zgłoszeń z innych miej-
scowości.

MS

Dzieci wykonały plaka-
ty w ramach konkur-
su „Razem po zdro-

wie”. Autorzy najlepszych 
prac odebrali nagrody z rąk 
starosty lubińskiego Adama 
Myrdy.

– Bardzo się cieszę, że dali-
śmy możliwość pokazania 
uczniom szkół pod-
stawowych co dla 
nich oznacza 
zdrowy tryb 
życia, bo 
dzięki temu 
p o w s t a -
ły wspa-
niałe pla-
katy, któ-
re na pew-
no będą zro-
zumiałe i czytel-
ne dla każdego odbior-
cy – mówi Adam Myrda. – 
Powiat lubiński już od kilku 
lat realizuje programy zdro-
wotne, ale ja osobiście uwa-
żam, że lepiej zapobiegać niż 
leczyć. Bezpłatne badania 
dla mieszkańców są oczywi-
ście i zawsze będą potrzebne, 
ale żeby uniknąć poważniej-
szych chorób, trzeba dbać 
o zdrowie już od najmłod-
szych lat i kształtować wśród 
młodych ludzi prawidłowe 
nawyki – dodaje.

Konkurs realizowany 
był wśród uczniów szkół 
podstawowych z tere-
nu powiatu lubińskiego 
w dwóch kategoriach wie-
kowych: klasy 1-3 i 4-6. 
Dzieci miały wykonać 

poster (plakat), 
na którym przedstawione 
zostały zasady zdrowego 
trybu życia. Jak przyznają 
organizatorzy konkursu, 
wyłonienie zwycięskich 
prac nie było wcale łatwe, 
bo poziom był naprawdę 
wysoki. Nie mniej jednak 
udało się wybrać te naj-
ciekawsze, a dwie najwy-
żej ocenione prace zosta-
ną przerobione w praw-
dziwe plakaty i wywieszo-
ne we wszystkich szko-
łach podstawowych na 

terenie powiatu 
oraz w autobusach 
komunikacji zbio-
rowej.

– Zrobienie mojej 
pracy zajęło mi cały 

weekend. Nie wiem, 
skąd pomysł akurat na 

taki plakat, ale jak zaczę-
łam go robić, to od razu 
tak go sobie wyobraziłam. 
W moim domu przestrze-
ga się zasad zdrowego try-
bu życia. Do każdego posił-
ku jest podane coś pełno-
wartościowego, a wspólnie 
z siostrą i rodzicami bardzo 
często aktywnie spędzamy 
czas poza domem. Sama kie-
dyś uprawiałam akrobatykę, 
a teraz jeżdżę konno – mówi 
Hania Czuban ze Szkoły 
Podstawowej nr 10 w Lubi-
nie, zwyciężczyni w katego-
rii klas 4-6.

Wśród uczniów klas 1-3 
pierwsze miejsce zajął Oli-
wier Smaga ze Szkoły Pod-
stawowej nr 10 w Lubinie. 
Miejsce drugie zdobyła Ali-
cja Jendrys ze Szkoły Podsta-
wowej w Niemstowie, a na 
trzecim miejscu znalazła się 
Magdalena Pytlarz ze Szko-
ły Podstawowej w Ścinawie.

Wśród uczniów klas 4-6 
pierwsze zajęła Hania Czu-
ban ze Szkoły Podstawo-
wej nr 10 w Lubinie. Na dru-
gim miejscu uplasowała się 
Alicja Rabcewicz ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Lubi-
nie, a na trzecim Klaudia Pie-
lech ze Szkoły Podstawowej 
w Szklarach Górnych.

Komisja konkursowa 
wyróżniła również pracę 
Marcela Cierlika ze Szkoły 
Podstawowej nr 14 w Lubi-
nie.  SOBO 

Plakaty dzieci 
w żółtych 
autobusach

 » W podstawówkach 
oraz autobusach komunika-
cji publicznej zawisną niety-

powe plakaty. Wszystkie po-
stery wykonali bowiem ucz-
niowie. Będą namawiać 

w ten sposób mieszkańców 
do zdrowego trybu życia.
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Strażackie zmagania 
 » Wszystkie jednostki 

OSP z gminy Lubin wzię-
ły udział w corocznych 
zmaganiach sportowo-
-pożarniczych. W peł-
nym umundurowaniu, 
w palącym słońcu, przy 
licznej publiczności, 11 
drużyn przystąpiło do 
rywalizacji na boisku 
w Niemstowie. 

Pod czujnym okiem mł. 
bryg. Bogdana Ćwikliń-
skiego, który sędziował 

zmaganiom, zespoły zmie-
rzyły się w dwóch konku-
rencjach – sztafecie pożar-
niczej i ćwiczeniach bojo-
wych. O wyniku rywaliza-
cji wśród mężczyzn zadecy-
dowały sekundy: najlepszą 
drużyną została reprezen-
tacja Niemstowa (97,3pkt), 
drugie miejsce wywalczy-
ła Zimna Woda (102pkt), na 

podium znalazły się też Księ-
ginice (107,3pkt). Rywalizację 
kobiet wygrały panie z Zim-
nej Wody (127,7pkt), zaraz za 
nimi uplasowały się reprezen-
tantki Raszówki (156,8pkt). 

Kolejne miejsca przy-
padły zespołom z Raszów-
ki (113, 9pkt), Gorzycy 
(115,4pkt), Krzeczyna Wiel-

kiego (119,3pkt), Czerń-
ca (121,2pkt), Szklar Gór-
nych (131,7 pkt) i Raszowej 
(147,5pkt). 

Zawody były także oka-
zją do wręczenia „Medali za 
Zasługi dla Pożarnictwa”. 
Złotem wyróżniono Wiesła-
wa Kuneckiego i Andrzeja 
Jaszczyszyna z OSP Gorzy-

ca, Romana Kosacza i Ada-
ma Oborskiego z OSP Szkla-
ry Górne. Srebrem odzna-
czono Roberta Klimkow-
skiego z OSP Gorzyca oraz 
Kazimierza Pietkowskiego 
i Piotra Wojasa z OSP Nie-
mstów, a także Patryka Saję 
z OSP Szklary Górne. Wrę-
czono także brązowe medale 

„Za zasługi dla Pożarnictwa” 
oraz odznaki „Strażak Wzo-
rowy”.

Medale i odznaki wręcza-
li wójt gminy Lubin, druh 
Tadeusz Kielan oraz prezes 
Zarządu Oddziału Gminne-
go ZOSP RP w Lubinie druh 
Grzegorz Obara. 

KW

Staże za najlepsze 
dokumenty aplikacyjne

 Cztery uczennice technikum 
z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
w Lubinie otrzymały 
z Powiatowego Urzędu Pracy 
półroczne staże, które będą 
mogły odbyć w wybranej 
przez siebie fi rmie. Staże są 
nagrodą za najlepiej napisane 
dokumenty aplikacyjne.

– Wspólnie z Powiatowym 
Urzędem Pracy w Lubinie ogło-
siliśmy konkurs dla naszych 
uczniów „Zasady pisania 
dokumentów aplikacyjnych”. 
Cztery najlepsze uczennice 
zostały nagrodzone półrocz-
nym stażem, który będą mogli 
odbyć po ukończeniu szkoły – 
mówi Ewa Zarzycka, dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Lubinie.

Zwyciężczyniami konkursu 
zostały Milena Drogoś, Klau-
dia Jagielska, Anna Nawracaj 
oraz Angelika Zięba.

– Dzięki tym stażom, 
będzie nam o wiele łatwiej po 
ukończeniu szkoły odnaleźć 
się na rynku pracy. Ja, z uwa-
gi na swój kierunek kształce-
nia, chciałabym odbyć ten staż 

w salonie optycznym – mówi 
Angelika.

Ania chciałaby spróbować 
swoich sił w przedszkolu jako 
opiekunka dziecięca, a Milena 
i Klaudia wciąż zastanawiają się 
nad wyborem pracodawcy.

– Z wyborem pracodaw-
cy, u którego odbędzie się staż, 
nie trzeba się spieszyć. War-
to się zastanowić nad wybo-
rem, ponieważ może to być 
nasz przyszły pracodawca. 
Wybór więc dokonany dzisiaj 
może być istotny dla stażystów 
w przyszłości – mówi Wioletta 
Jagielska, dyrektor Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Lubinie.

Ponadto w uroczystości 
wręczenia nagród udział wzię-
ły Joanna Klaczko – zastępca 
dyrektora PUP, Violetta Niem-
czak-Dąbrowska – kierownik 
referatu usług pracy oraz Danu-
ta Szaflińska-Giłyk – nauczyciel-
ka podstaw przedsiębiorczości.

Już trzeci raz uczniowie 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Lubinie za napisanie 
najlepszych dokumentów apli-
kacyjnych otrzymują z Powia-
towego Urzędu Pracy półrocz-
ne staże.  SOBO 

Zamiast mebli przynieśli śmieci
 Czy wynika to 

z niewiedzy, czy z lenistwa 
– efekt jest jeden: hałdy 
opon, starych okien 
i drzwi, szkło, gruz, 
a nawet zwykłe śmieci – 
tak wyglądają punkty 
zbiórki odpadów 
wielkogabarytowych. Po 
zakończonej akcji 
mieszkańcy podlubińskich 
wsi mają śmietnik, a gmina 
– problem.

– Podobne zbiórki orga-
nizujemy już wiele lat i po 
raz pierwszy mamy prob-
lem na taką skalę, zwłaszcza 
z oponami. Niestety, miesz-
kańcy nie stosują się do regu-
laminu  – mówi Maja Groh-
man, rzecznik gminy Lubin. 
– Sukcesywnie sprzątamy 
wszystkie punkty, to jednak 
trwa i oznacza spore kosz-
ty dla gminy. Likwidacja 
23 dzikich wysypisk śmieci 
w ubiegłym roku kosztowa-
ła gminę ponad 21 tysięcy 
zł, kolejne 3 tysiące koszto-
wało wywiezienie z czterech 
miejsc nielegalnie wyrzuco-
nego azbestu. Dlatego prze-

de wszystkim inwestujemy 
w edukację ekologiczną. 
W ubiegłym roku przezna-
czyliśmy na to 25 tysięcy zł, 
w tym roku są to podobne 
środki – wyjaśnia rzecznik.

Na terenie gminy Lubin 
zbiórka przeprowadzana 
jest dwa razy w roku – wios-
ną i jesienią. Akcję organi-
zuje gmina w porozumie-
niu z MPO oraz A.S.A Eko 

Polska. W wyznaczonych 
miejscach można zostawiać 
meble oraz zużyty sprzęt 
elektroniczny. Niestety, nie 
wszyscy rozumieją ideę akcji 
i wyrzucają, co się da.

– Mieszkańcy korzystają 
z okazji i w miejscach zbiór-
ki odpadów wielkogaba-
rytowych tworzą się małe 
wysypiska śmieci. Naszym 
zadaniem jest odebranie 
odpadów wielkogabary-
towych, uprzątnięcie tere-
nu pozostaje w gestii gmi-
ny – mówi Krzysztof Lub-
czyk, kierownik Wydziału 
Realizacji Usług lubińskie-
go MPO.

Posegregowane odpady 
można oddawać do PSZOK 
nieodpłatnie, bez limitów. 
PSZOK przyjmuje opony, 
zużyty sprzęt elektronicz-
ny, chemikalia, leki, baterie, 

odpady opakowaniowe, 
metalowe, a także remon-
towo-budowlane i gruz 
powstałe w trakcie remon-
tów wykonywanych we 
własnym zakresie. Dostar-
czone odpady nie mogą być 
zmieszane ani zanieczysz-
czone innymi odpadami.

– Przyjmujemy bez limi-
tu gruz, odpady remonto-
we, także opony z pojaz-
dów osobowych. Miesz-
kańcy muszą jednak dostar-
czyć odpady do punktu we 
własnym zakresie, a wjazd 
na teren PSZOK jest ograni-
czony dla samochodów do 
3,5 tony – mówi Lubczyk.

PSZOK działa w Lubinie 
przy ul. Zielonej 1 w ponie-
działki, środy i piątki od 8 
do 14, a we wtorki, czwart-
ki i soboty od 10 do 16.

KW

Pozostałości po zbiórce 
w Mieroszowicach

Punkt zbiórki odpadów wielko-
gabarytowych w Niemstowie
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Historyczna Pocztówka (174)
 ZACHODNIA PIERZEJA LUBIŃSKIEGO RYNKU

JOHANN HEERMANN (1585 – 1647) – CZĘŚĆ II

Biografi e (9)

Na prezentowanej pocztówce z 
1902 roku widoczna jest zachod-
nia pierzeja lubińskiego Rynku 
oraz fragment ratusza (z prawej 
strony). Pocztówka została wyda-
na w drukarni znanego lubińskie-
go  wydawcy Paula Kühna. 

Szczególnie ważny i owocny był okres poprzedzający bezpośrednio wojnę trzydziestoletnią. Sam Heer-
mann nazwał ten okres „sabatem swojego życia”. Z tych czasów pochodzi m.in. „Duchowa Praca Kościel-
na” (Geistliche Kirchenarbeit). Wojna niosła ze sobą przemoc, gwałt i cierpienie. Chobienia była czterokrot-
nie splądrowana przez wojska walczących stron, a w wyniku zawleczonej tu dżumy i cholery tylko w 1631 
roku zmarło 550 parafian Heermanna. Przeżycia okropieństw wojny umocniły Heermanna w jego wierze. 
Znalazło to również odbicie w tekstach jego utworów nasyconych bólem i cierpieniem, w których często pa-
dają pytania do Boga o przyczyny tych kar, ale które jednocześnie wyraźnie akcentują całkowite zaufanie 
do Stwórcy, zdając się na jego wolę i miłosierdzie.

Z chobieńskiego okresu życia Heer-
manna zachowało się ponad 400 
pieśni, z których dwie weszły na 
stałe do ewangelickich śpiewników 
na całym świecie, w tym także pol-
skich. Są to pieśni Jezu mój miły, 

w czym żeś tak przewinił (Herzlieb-
ster Jesu, was hast du verbrochen) 
oraz O Panie, Boże mój (O Gott, du 
frommer Gott). 
Innymi zachowanymi do dziś 
w znacznej ilości utworami Herr-

manna z tego okresu były kazania. 
Nasilająca się choroba krtani, na 
którą Heermann cierpiał przez całe 
swoje życie i z tej racji często nazy-
wany był „śląskim Hiobem”, nie 
pozwalała mu na osobiste głosze-
nie kazań, więc je pisał, a następnie 
były one odczytywane przez lekto-
rów lub kantora. 
Kiedy w 1634 roku otrzymał zapro-
szenie od księcia Bogusława Lesz-
czyńskiego do przyjazdu do Leszna, 
zdecydował się na wyjazd. Prawdo-
podobnie jednym z głównych po-
wodów takiego posunięcia była 
niewątpliwie możliwość przebywa-
nia pod stałą i fachową opieką le-
karską. W tym czasie Lesz-
no było ważnym 
ośrodkiem gospo-
darczym, nauko-
wym, a także 
silnym ośrod-
kiem refor-
macji, do 
którego 
przybywała 
licznie mło-
dzież z kraju 
oraz z zagranicy. 
Po przybyciu do 
Leszna Heermann 
otrzymał działkę pod budo-
wę domu na Nowym Rynku (obec-
ny plac Metziga), obok kościoła lu-
terańskiego. Johann Heermann 
zmarł w Lesznie 17 lutego 1647 r. 
i został pochowany w zborze ewan-
gelickim. Obecnie jest tutaj kościół 
katolicki pw. św. Krzyża. Zbór jed-
nak płonął kilkakrotnie, nie zacho-
wał się nawet we fragmentach ów-
czesny budynek, w jego miejscu 
postawiono prawie nową świąty-

nię, więc dzisiaj nie jest możliwe 
ustalenie miejsce pochówku pasto-
ra-poety. 
Johann Heermann jest uznawany 

za jednego z najwybitniejszych 
twórców ewangelickich 

pieśni religijnych. Za 
łacińską poezję zo-

stał uhonorowa-
ny przez huma-
nistów za-
szczytnym ty-
tułem Poeta 
laureatus Ca-
esarius. Dzie-

więć jego religij-
nych pieśni znaj-

duje się do chwili 
obecnej w ewangeli-

ckich śpiewnikach znanych, 
jako pieśni pasyjne. 
Jedyną pamiątką w Lesznie, którą 
może zobaczyć każdy przybywają-
cy do miasta jest pamiątkowa tabli-
ca ufundowana z okazji 300-lecia 
powstania zboru luterańskiego. Po 
przejęciu budynku kościoła przez 
parafię rzymskokatolicką oraz 
przeprowadzeniu remontu tablicę 
wmurowano za kazalnicą.

OPRACOWAŁ HENRYK RUSEWICZ

karską. W tym czasie Lesz-
no było ważnym 
ośrodkiem gospo-
darczym, nauko-
wym, a także 
silnym ośrod-

oraz z zagranicy. 
Po przybyciu do 
Leszna Heermann 
otrzymał działkę pod budo-

za jednego z najwybitniejszych 
twórców ewangelickich 

pieśni religijnych. Za 
łacińską poezję zo-

stał uhonorowa-
ny przez huma-
nistów za-
szczytnym ty-
tułem Poeta 
laureatus Ca-
esarius. Dzie-

więć jego religij-
nych pieśni znaj-

duje się do chwili 
obecnej w ewangeli-

ckich śpiewnikach znanych, 

Co dalej 
z Muzeum 
Historycznym?
 Czy parki militarne to 

placówki muzealne czy 
parki rozrywki? Między 
innymi na to pytanie 
szukali odpowiedzi 
uczestnicy konferencji 
muzealnej, którzy spotkali 
się w Galerii Zamkowej, 
żeby wymienić 
doświadczenia i praktyki 
stosowane w muzeach 
w całej Polsce.

Konferencja nauko-
wa „Muzeum – wiedza 
i wyobraźnia” to pierwsze 
takie spotkanie ekspertów 
w dziedzinie muzealnictwa 
w Lubinie. Pierwszy dzień 
poświęcony był miastom 
i muzeom miejskim, drugi – 
parkom militarnym.

– Konferencje muzeal-
ne są organizowane czę-
sto, dla nas jest to pierw-
szy raz. Muzeum histo-

ryczne też jest w pewnym 
sensie placówką naukową, 
nie możemy żyć w próż-
ni, a konferencje są naj-
lepszym sposobem nawią-
zania kontaktów. Dobrze 
jest wiedzieć, co inni zro-
bili, jak zrobili. – wyjaśnia 
Marek Zawadka, dyrektor 
Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe. – Przyjechali 
do Lubina przedstawicie-
le siedmiu muzeów, pięć 
kolejnych instytucji zade-
klarowało, że odwiedzi nas 
w innym terminie. Pokaza-
liśmy uczestnikom konfe-
rencji ratusz i park Leśny, 
pochwaliliśmy się też par-
kiem Wrocławskim. Poka-
zaliśmy, co chcemy zrobić, 
a oni opowiadali, co zrobili 
u siebie. Okazuje się, że czę-
sto mamy te same proble-
my – mówi Zawadka.

Gościom pomysł konfe-
rencji bardzo się spodobał:

– Mam zadanie stwo-
rzyć muzeum w Kędzie-

rzynie Koźlu, więc jestem 
w podobnej sytuacji jak 
gospodarze tutaj w Lubi-
nie, gdzie właśnie powsta-
je muzeum. Okazuje się, 
że mamy podobne realia 
i problemy, a taka konferen-
cja jest bardzo cenną inicja-
tywą. Można podejrzeć, jak 
sobie radzą inni, podpytać 
bardziej doświadczonych 
dyrektorów innych placó-
wek, czerpać z ich doświad-
czeń – mówi Bolesław Bez-
eg, dyrektor Muzeum Zie-
mi Kozielskiej w Kędzierzy-
nie Koźlu (w organizacji). – 
Jestem też bardzo zbudo-
wany tym, jakie są pomy-
sły i perspektywy dla muze-
um w Lubinie, z niecierpli-
wością czekam na realiza-
cję, na pewno będę tu zaglą-
dał z rodziną, żeby zoba-
czyć efekty tych pomysłów 
– dodaje.

Obecni na konferen-
cji goście mogli zapoznać 
się z koncepcją ekspozy-
cji lubińskiego Muzeum 
Historycznego dzięki pre-
zentacji Piotr Bieruta. Plany 
wobec parku Leśnego póki 
co pozostają tajemnicą.

– Jest już ogrodzenie, 
zaraz powstanie infra-
struktura: będą toale-
ty, oświetlenie. Koncep-
cja dopiero powstaje, ale 
czołgów raczej nie będzie. 
Szczegółów nie zdradzę, 
powiem tylko, że tak jak 
nasi goście myślę, że będzie 
po co przyjeżdżać – zdra-
dza Zawadka.

Dwudniową konferen-
cję zorganizowało Muze-
um Historyczne w Lubinie 
przy współpracy Ośrodka 
Kultury „Wzgórze Zamko-
we”, Stowarzyszenia „Lubin 
i okolice” oraz Centrum 
Edukacji Przyrodniczej 
w Lubinie.
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Dawny zbór ewanglicki – dziś kościół pw. Św. Krzyża w Lesznie

Pamiątkowa tabliczka 
ufundowana przez zbór 
Kościoła Krzyża
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Ścinawskie Strażacy 
z Nagrodą 
Miasta i Gminy
 Podczas ostatniej sesji 

ścinawscy radni podjęli, 
m.in. uchwałę w sprawie 
przyznania Nagrody Miasta 
i Gminy Ścinawa.

Kandydatury można było 
składać do 23 maja. Do biura 
rady wpłynęły dwa wnioski, 
które poddano analizie for-
malnej na posiedzeniu Rady 
Nominacyjnej. Do nagrody 
zgłoszono prezesa zarządu 
Miejsko-Gminnego Związ-
ku Oddziału OSP RP w Ścina-
wie, druha Stanisława Świer-
żewskiego oraz Ochotniczą 
Straż Pożarną w Ścinawie.

Podczas głosowania taj-
nego nad kandydaturami 
najlepszy wynik uzyskała 
OSP w Ścinawie: 9 głosów 
na 13 radnych biorących 
udział w posiedzeniu. Wnio-
sek o przyznanie nagrody 
OSP zgłosił przewodniczący 
Rady Miejskiej, Marek Szo-
pa, a radni uchwałę w prze-
miotowej sprawie podjęli jed-
nogłośnie.

Uroczystość wręczenia 
nagrody odbędzie się pod-
czas Dni Ścinawy, w najbliż-
szą niedzielę, 4 czerwca na 
ścinawskich błoniach.

ANNA KUBIK
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Rośnie konkurencja dla CCC
 Organizują długodystansowe wyjazdy, dbają 

o aktywność fi zyczną, jazda na rowerze to ich pasja, 
a przy tym wszystkim promują gminę. Mowa 
o ścinawianach, jak dotąd płci męskiej, którzy od wielu 
lat interesują się kolarstwem, a od kilku lat, w małym 
składzie, organizują rowerowe wycieczki po Polsce 
i Europie. Byli już m.in.: w Jeleniej Górze, Szklarskiej 
Porębie, Pradze czy Berlinie.

Grupa jak dotąd jest nie-
formalna, działa od kilku 
miesięcy, a jej koordyna-
torem jest Krzysztof Świą-
tek, który mówi, że zainte-
resowanie dołączeniem do 
zespołu wciąż wzrasta.

W Ścinawie, przy miej-
scowej podstawówce, już 

ponad 1,5 roku funkcjo-
nuje profesjonalna szkółka 
kolarska, natomiast senio-
rzy i amatorzy tej dyscypliny 
swoją aktywnością chcą pro-
pagować i zachęcać do upra-
wianie jazdy na rowerze.

Pierwszy wspólny wyjazd 
prawie całej grupy odbył się 

w niedzielę, 21 maja. Kola-
rze rozpoczęli swoją wypra-
wę od głównych ulic mia-
sta, zahaczyli o Orzeszków, 
Moczydlnicę Klasztorną, 
Wołów i wrócili do Ścinawy. 
Długość trasy jaką pokonali 
wyniosła ok. 60 km.

Burmistrz Ścinawy żar-
tuje, że cykliści z zawodowej 
grupy CCC Sprandi mogą 
czuć się zagrożeni. - Kolarze 
amatorzy z naszej gminy są 
bardzo aktywni i z pewnoś-
cią będą coraz lepsi na tra-
sie - komentuje z uśmiechem 
Krystian Kosztyła.

ANNA KUBIK
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Nowe 
schody
 » Nowych schodów doczekały się ścinawskie 

kamienice komunalne przy ulicach: Królowej 
Jadwigi 2 oraz Głogowskiej 5. Na zalecenie 
samorządu zadanie wykonała firma Usługi 
Ogólnobudowlane Bożena Dolna ze Ścinawy.

Mieszkańcy wie-
lokrotnie zwra-
cali się z prośbą 

o remont tych schodów 
– informuje Przemysław 
Linda, kierownik Referatu 
Inwestycji i Rozwoju w ści-
nawskim urzędzie. – Bez-
pieczeństwo lokatorów 
jest dla nas bardzo ważne, 
dlatego nasza interwencja 
w sprawie była konieczna 
– dodaje Linda.

Prośby i bezpieczeń-
stwo mieszkańców to tyl-
ko jeden z powodów. Poza 

tym, jak informuje magi-
strat, do budynku przy ul. 
Królowej Jadwigi, gdzie 
mieściła się niegdyś sie-
dziba ZGK, w związku 
z planowanym od lipca 
br. remontem tzw. „pała-
cyku”, przeniesiona zosta-
nie cześć stowarzyszeń, 
które funkcjonują obec-
nie w tym zabytkowym 
obiekcie.

Łączny koszt zrealizo-
wanego przedsięwzięcia 
to 47 tys. zł.
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

WARSZTAT MECHANICZNY 

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

· naprawa pojazdów mechanicznych
· remonty pomp głębinowych 
· prace spawalnicze
· prace frezersko-tokarskie
· cięcie blach
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 KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Sparta Rudna 27 25 1 1 76 166-21
2.  KS Legnickie Pole 27 22 3 2 69 91-25
3.  Ikar Miłogostowice 27 22 2 3 68 133-27
4.  Górnik Lubin 27 18 3 6 57 77-42
5.  Zryw Kłębanowice 27 16 4 7 52 93-51
6.  Sparta Parszowice 27 16 2 9 50 95-59
7.  Orzeł Mikołajowice 27 14 1 12 43 59-72
8.  Wilki Różana 27 12 5 10 41 95-63
9.  Albatros Jaśkowice 27 11 3 13 36 64-68

10.  Fortuna Obora 27 10 1 16 31 86-116
11.  Czarni Dziewień 27 9 3 15 30 54-75
12.  Unia Miłoradzice 27 7 1 19 22 58-104
13.  Mewa Kunice 27 6 2 19 20 49-112
14.  Błękitni Koskowice 27 6 1 20 19 60-147
15.  Polgeo Lusina 27 5 0 22 15 39-114
16.  Relaks Szklary Dolne 27 1 0 26 3 20-143

 Kolejka 27:  

Czarni Dziewie – Albatros Jaśkowice   2:2
Sparta Parszowice – Błękitni Koskowice   3:2
Górnik Lubin- Polgeo Lusina   3:1
Mewa Kunice – Unia Miłoradzice   3:3
Zryw Kłebanowice – Sparta Rudna   0:3
KS Legnickie Pole – Fortuna Obora   6:0
Wilki Różana – Relaks Szklary Dolne  3:0 (wo)
Ikar Miłogostowice – Orzeł Mikołajowice   2:1

 KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Stal II Chocianów 24 21 0 3 63 126-25
2.  Unia Szklary Górne 24 19 2 3 59 124-27
3.  Kalina Sobin 22 17 2 3 53 80-35
4.  Victoria Niemstów 23 15 1 7 46 62-58
5.  Perła Potoczek 23 13 2 8 41 81-55
6.  Kryształ Chocianowiec 23 11 5 7 38 61-53
7.  LZS Koźlice 24 10 3 11 33 64-72
8.  Transportowiec Kłopotów 23 10 0 13 30 40-62
9.  Amator Wierzchowice 23 8 4 11 28 49-46

10.  Zamet II Przemków 22 8 2 12 26 55-60
11.  Kupryt 02 Sucha Górna 23 6 3 14 21 41-85
12.  LZS Nowa Wieś Lubińska 23 5 3 15 18 39-80
13.  Huzar Raszówka 22 2 4 16 10 25-103
14.  GLKS Gaworzyce 23 0 1 22 1 22-108

 Kolejka 27:  

Kryształ Chocianowiec – Kupryt 02 Sucha Górna   3:3
Victoria Niemstów – Unia Szklary Górne   2:1
LZS Koźlice – Stal II Chocianów
Pauza: GLKS Gaworzyce, Transportowiec Kłopotów

 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Wiewierzanka Wiewierz 22 15 3 4 48 82-52
2.  Kłos Moskorzyn 21 14 2 5 44 64-33
3.  Sparta Przedmoście 22 13 2 7 41 57-42
4.  Tęcza Kwielice 21 12 3 6 39 60-41
5.  Błysk Studzionki 22 12 2 8 38 69-51
6.  Skarpa Orsk 22 11 4 7 37 72-50
7.  Viktoria Borek 22 11 4 7 37 76-64
8.  Błyskawica Luboszyce 21 11 3 7 36 59-40
9.  Victoria Tymowa 21 6 4 11 22 45-55

10.  Odra Grodziec Mały 22 6 3 13 21 43-57
11.  LZS Żelazny Most 22 5 1 16 16 33-80
12.  Sokół Niechlów 22 3 3 16 12 41-93
13.  LZS Retków 22 5 0 17 15 26-69

 Kolejka 24:  

Victoria Tymowa – Sokół Niechlów   0:1
Viktoria Borek – LZS Retków   3:0 (wo)
Wiewierzanka Wiewierz – Odra Grodziec Mały  1:0
LZS Żelazny Most – Skarpa Orsk   1:6
Pauza: Błysk Studzionki

 IV liga 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA ZACHODNIA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Zagłębie II Lubin 27 24 2 1 74 109-13
2.  Orkan Szczedrzykowice 27 22 0 5 66 69-25
3.  Apis Jędrzychowice 27 17 6 4 57 61-37
4.  AKS Strzegom 27 14 6 7 48 75-43
5.  Orla Wąsosz 27 12 9 6 45 53-29
6.  Chrobry II Głogów 27 12 1 14 37 58-55
7.  Sparta Grębocice 27 11 4 12 37 48-60
8.  Stal Chocianów 27 10 6 11 36 33-43
9.  Włókniarz Mirsk 27 9 9 9 36 39-35

10.  Karkonosze Jelenia Góra 27 10 6 11 36 47-41
11.  Nysa Zgorzelec 27 8 6 13 30 39-38
12.  GKS Warta Bolesławiecka 27 8 3 16 27 36-55
13.  Piast Wykroty 27 7 4 16 25 48-84
14.  Zamet Przemków 27 5 5 17 20 35-86
15.  Lotnik Jeżów Sudecki 27 5 4 18 19 28-75
16.  Granica Bogatynia 27 6 1 20 19 36-95

 Kolejka 27:  

Chrobry II Głogów – AKS Strzegom   3:2
Granica Bogatynia – Zagłębie II Lubin   1:3
Karkonosze Jelenia Góra – Zamet Przemków   3:0
Lotnik Jeżów Sudecki – GKS Warta Bolesławiecka   4:2
Nysa Zgorzelec – Stal Chocianów   1:0
Orkan Szczedrzykowice – Sparta Grębocice   6:2
Włókniarz Mirsk – Orla Wąsocz   0:2
Apis Jędrzychowice – Piast Wykroty   5:2

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Odra Ścinawa 27 19 5 3 62 84-22
2.  Prochowiczanka Prochowice 27 18 3 6 57 70-32
3.  Górnik Złotoryja 27 17 5 5 56 66-39
4.  Iskra Księginice 27 15 6 6 51 67-39
5.  Kuźnia Jawor 27 15 5 7 50 74-33
6.  Konfeks Legnica 27 13 4 10 43 47-35
7.  Grom Gromadzyń-Wielowieś 27 11 6 10 39 51-64
8.  Huta Przemków 27 12 3 12 39 56-42
9.  Iskra Kochlice 27 10 4 13 34 41-61

10.  Dąb Stowarzyszenie Siedliska 27 9 5 13 32 55-57
11.  Czarni Rokitki 27 9 3 15 30 43-71
12.  Kaczawa Bieniowice 27 9 3 15 30 50-80
13.  Odra Chobienia 27 9 2 16 29 52-78
14.  Rodło Granowice 27 6 3 18 21 46-79
15.  Przyszłość Prusice 27 4 8 15 20 36-70
16.  Chojnowianka Chojnów 27 5 3 19 18 34-76

 Kolejka 27:  

Rodło Granowice – Prochowiczanka Prochowice   1:5
Kuźnia Jawor – Czarni Rokitki   5:0
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Huta Przemków   2:1
Iskra Kochlice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska   2:1
Iskra Księginice – Przyszłość Prusice   2:2
Kaczawa Bieniowice – Chojnowianka Chojnów   3:2
Konfeks Legnica – Odra Ścinawa   2:3
Górnik Złotoryja – Odra Chobienia   6:3

reklama

Przegrana gospodarzy
 » Sokół Niechlów wygrał swój czwarty wiosenny 

mecz. Tym razem drużyna z powiatu górowskiego 
pokonała na wyjeździe Victorię Tymowa 2:1. 

Bramki dla gości zdobyli  
Damian Szołyga i Paweł 
Świrski. Wygrana nad 

Tymową nie dała co prawda 
awansu w ligowej tabeli, ale 
pokazuje, że zespół ma wiel-

kie ambicje i gra do samego 
końca. Bez zmian w górze 
tabeli. Lider Klasy B gru-
py Legnica I Wiewierzanka 
Wiewierz, w ostatniej kolej-
ce pokonał skromnie Odrę 
Grodziec Mały 1:0, ale dzięki 

temu dopisał kolejne 3 punk-
ty na swoje konto. Drugi Kłos 
Moskorzyn ciągle goni lide-
ra i choć ma stratę czterech 
punktów, to w dalszym cią-
gu liczy na pierwsze miejsce. 

MARIUSZ BABICZ
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W Victoria Tymowa na 
własnym terenie uległa 
rywalowi z Niechlowa
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Lekkoatleci na podium
 W Zgorzelcu odbył się 

Wojewódzki Finał 
Mistrzostw LZS Juniorów 
i Młodszych Juniorów 
w Lekkiej Atletyce. 
Tradycyjnie na podium 
tych zawodów stawali 
zawodnicy „Sokoła” Lubin.

Medale założyli pod-
opieczni trenerów Andrzeja 
Szczupaka i Mariusza Knul-
la.

W kategorii młodszych 
juniorów:
  Miguel Walaszkiewicz – złoty 

medal w skoku w dal oraz srebr-
ny w biegu na 100 metrów,
  Patryk Piejko – złoty medal 

w biegu w biegu na 200 metrów 
oraz brązowy medal na 100 me-
trów,
  Natalia Karczewska – złoty 

medal w biegu na 1500 metrów,
  Anna Dubińska – srebrne me-

dale w biegach na 100 i 200 me-
trów.

W kategorii juniorów:
  Ada Ambroży – złote medale 

w biegach na 100 i 200 metrów,
  Krystian Bilik – srebrny medal 

w biegu na 100 metrów.
Kolejnym startem zawod-

ników „Sokoła” będą, roz-
grywane w najbliższą sobo-
tę w Jeleniej Górze, Mistrzo-
stwa Województwa.

MARIUSZ BABICZ

Słoneczny turniej
 Wojewódzki Turniej 

Klasyfi kacyjny Kids Cup 
przywiódł na lubińskie korty 
ceglaste liczne grono 
młodych ludzi. W rywalizacji 
udział wzięły zawodniczki 
i zawodnicy do 12 roku 
życia.

W Lubinie wystąpi-
li sportowcy z Wrocła-
wia, Złotoryi, Głogo-
wa a nawet Leszna. Nie 
mogło oczywiście zabrak-
nąć zawodniczek i zawod-
ników lubińskiej szkoły 
Top Tenis.

Martyna Śrutwa zaję-
ła III miejsce. Udało jej 
się pokonać starsze i moc-
niejsze fizycznie kole-
żanki. W turnieju chłop-
ców wzięli udział Kasper 
Kulpa, Marcin Śrutwa, 
Miłosz Mrozek oraz Szy-
mon Pączkowski. Dla dzie-
sięcioletniego Miłosza był 

to pierwszy turniej w życiu 
do lat 12. Spisał się w nim 
więcej jak zadowalająco. 
Zwyciężył z kilkoma star-
szymi i wyżej od siebie 
sklasyfikowanymi zawod-
nikami i ostatecznie zajął 
XI miejsce. Wielkie brawa 
dla niego. Marcin Śrutwa 

po zaciętej walce w pierw-
szym dniu turnieju zajął 
IX miejsce a Szymon Pącz-
kowski XVI miejsce. Naj-
lepiej spisał się Kasper Kul-
pa, który ostatecznie upla-
sował się na II miejscu. 

 Mariusz Babicz

Kijki dla każdego
 » Na skwerze im. 

Tadeusza Zastawnika 
po raz kolejny odbyła 
się wyjątkowa impreza 
sportowa, w której 
rywalizacja i miejsce na 
podium zeszły na dalszy 
plan. Mowa o III 
Powiatowych 
Mistrzostwach Nordic 
Walking Osób 
Niepełnosprawnych.

Młodzi ludzie repre-
zentujący Warszta-
ty Terapii Zajęciowej 

Promyk, Słoneczko, Akade-
mię Życia czy Kameleon przy 
słonecznej aurze i pod bacz-
nym okiem sędziego Bog-
dana Grygorowicza, 
bez większych prob-
lemów pokona-
li przygotowany 
dla nich dystans 
liczący maksy-
malnie tysiąc 
metrów. Zawo-
dy odbyły się 
z okazji Dni God-
ności Osób Niepeł-
nosprawnych. Orga-
nizatorem mistrzostw 
po raz trzeci była Funda-
cja „Przystań” ze Ścinawy, 
a współorganizatorem WTZ 
„Uśmiech”.

– W naszej imprezie udział 
wzięły osoby niepełnospraw-
ne z powiatu lubińskiego. 
Łącznie sto osób rywalizowa-
ło na trasach dostosowanych 
indywidualnie do ich możli-
wości. Zaprosiliśmy uczestni-
ków warsztatów terapii zaję-

ciowych i placówek oświa-
towych. Nordic walking to 
wspaniała zabawa i to chcie-
liśmy zadeklarować uczest-
nikom. Wygrywa uśmiech – 
podkreśla Dorota Giżewska, 
prezes „Przystani”.

Na zawodach obecny był 
też Dariusz Jankowski, który 
mocno wspiera środowisko 

osób niepełnosprawnych. – 
Mamy tutaj tę sferę fizyczną 
rozwoju, czyli mistrzostwa 
nordic walking. Cały system 
polega na tym, aby wyciąg-
nąć wszystkie osoby niepeł-
nosprawne z domów, aby 
pokazać, że są tacy sami, 

jak my wszyscy. Każdy jeden 
metr pokonany przez nich to 
dla nas kilometr. Ich uśmiech 
na twarzy jest bezcenny – 
mówi Dariusz Jankowski, 
prezes Stowarzyszenia Przyja-
ciół i Rodziców Osób Niepeł-
nosprawnych Równe Szanse.

Nad prawidłowym prze-
biegiem zawodów czuwał 
Bogdan Grygorowicz, któ-
ry rozwinął nordic walking 
w naszym regionie. – Te oso-
by tylko z nazwy są niepeł-
nosprawne. Tak naprawdę 
są bardzo aktywne i bardzo 
sprawne. Niejeden zdrowy 

człowiek mógłby brać przy-
kład właśnie z takiej młodzie-
ży – puentuje Bogdan Grygo-
rowicz, instruktor nordic wal-
king i wielokrotny mistrz Pol-
ski w tej dyscyplinie sportu.

Miejsca na podium nie 
były ważne. Najistotniejsze 
dla uczestników było spotka-
nie z rówieśnikami. – Robi-
my bardzo dużo rzeczy. Dzi-
siaj rywalizujemy z kijkami. 
To taka zabawa integracyjna 
– podkreśla Sebastian z War-
sztatów Terapii Zajęciowej 
Kameleon.

– Tutaj faktycznie liczy się 
sama aktywność fizyczna. 
Podczas takich spotkań ten 
pierwiastek rywalizacji też 
się pojawia i miło jest stanąć 
na podium. Ja zawsze kibicu-
ję wszystkim – puentuje Kry-
stian Kosztyła, burmistrz Ści-
nawy.  MARIUSZ BABICZ

Jestem sprytny
W Zespole Szkół Integracyjnych po raz kolejny mogliśmy obserwo-
wać wspaniałą sportową inicjatywę. Pod hasłem „Jestem sprytny” 
odbyły się sportowe zmagania dzieci, które w tym roku rozpoczną 
naukę w pierwszej klasie.
– W naszej szkole takie spotkania odbywają się od wielu lat. Zmaga-
nia mają na celu zachęcić do uprawiania sportu wszystkie dzieci, a 
także są formą adaptacji ze szkołą, bo większość tych dzieci w tym 
roku rozpocznie naukę w ZSI. W zabawie mamy także dzieci niepeł-
nosprawne z naszej szkoły i przedszkola. Zmagania mają także na 
celu przygotowanie ich do przyszłego życia – podkreśla Elżbieta Go-
dzic, wicedyrektor ZSI.
Strzał do bramki, rzut piłeczką do kosza czy prowadzenie piłki kijem 
do unihokeja. Dzieci o różnej sprawności miały okazję sprawdzenia 
swoich sił w ciekawej aktywności fizycznej. W zabawie przygotowa-
nej przez ZSI udział wzięły dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 9.

MARIUSZ BABICZ
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Sportowa zabawa miała cel adaptacyjny i integracyjny
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Podczas mistrzostw LZS lubinianie byli bezkonkurencyjni Fo
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Turniej Klasyfikacyjny 
przywiódł wielu 

młodych ludzi z całej 
Polski
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Szermierze w Radlinie
 Rywalizacja na planszach 

w Radlinie była dla 
lubińskich szermierzy 
bardzo udana. Zawodnicy 
UKS MDK Olimp Lubin brali 
udział w XVII 
Międzynarodowym 
Turnieju Szermierczym 
z okazji Dnia Dziecka oraz 
X Memoriale Pawła 
Ratajczaka.

W kategorii dzieci rocz-
nik 2005-2006 na najwyż-
szym stopniu podium sta-
nął Hubert Klughardt – 1. 
miejsce. Pozostali zawod-
nicy tej rywalizacji – Lucja 
Kołcz, 20. miejsce; Patryk 
Cetnar, 26. miejsce (starto-
wało 45 zawodników).

W kategorii młodzik rocz-
nik 2003-2004 startowało 35 
zawodników, a wśród nich 
trzech reprezentantów lubiń-
skiego klubu – i cała trójka 
zameldowała się w finałowej 
ósemce turnieju. Sklasyfiko-
wani zostali następująco: Bar-
tosz Kitliński, 3. miejsce; Kac-
per Łucki, 6. miejsce; Marcel 
Łuszczek, 8. miejsce.

Drugi dzień to rywalizacja 
dziewcząt. W kategorii dzieci 
rocznik 2005-2006 walczyła 
Anna Dawidowicz, 15. miej-
sce (startowało 35 zawodni-
czek). W kategorii młodzik 
rocznik 2003-2004 – Gloria 
Klughardt, 3. miejsce (starto-
wało 41 zawodniczek).

MARIUSZ BABICZ

Lubińscy szpadziści po raz kolejny sprawili miłą niespodziankę
swoim kibicom
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FemGol szuka trenera
 Dynamicznie rozwijająca 

się Akademia Piłkarska 
dla dziewcząt poszukuje 
trenera piłki nożnej do 
prowadzenia zajęć 
piłkarskich (dziewczynki 
5-12 lat). 

Chętne osoby proszo-
ne są wysłanie informa-
cji o sobie, doświadczeniu 
trenerskim, zawodniczym 
i kontakcie pod adres aka-
demia@femgol.pl

Istnieje również moż-
liwość zatrudnienia oso-
by, która obecnie nie posia-
da uprawnień trenerskich, 
a w przyszłości chciałaby 
rozpocząć swoją przygodę 
jako trener piłki nożnej.

MARIUSZ BABICZ
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FemGol stale się rozwija. Obec-
nie drużyna prowadzi nabór do 
sztabu szkoleniowiego

Ponad 2000 drużyn 
w całej Polsce przez kil-
ka tygodni rywalizu-

je ze sobą w Eliminacjach 
Deichmann Minimistrzostw 
2017. Zespoły pod nazwa-
mi państw z całej Europy 
robią to, co lubią najbardziej. 
W naszym mieście zmaga-
nia odbywają się na stadio-
nie RCS, a młodzi ludzie 
startują w trzech katego-
riach wiekowych U-7, U-9 
oraz U-11. Warto podkre-
ślić, że w inicjatywie udział 
mogły wziąć kluby, szkółki 
i akademie piłkarskie, zespo-
ły osiedlowe i parafialne, 
a nawet dzieci nie trenujące 
w żadnym z powyższych.

– Mamy jedną drużynę 
z Chocianowa, Środy Ślą-
skiej, dwie z Głogowa, Budzi-
szowa Wielkiego i oczywi-
ście z Lubina – podkreśla 
Paweł Sochacki, koordyna-
tor turnieju w Lubinie.

Dzieci grały na boisku 
pod bacznym okiem piłka-
rzy Zagłębia Lubin z grup 
młodzieżowych. Taka forma 
bardzo przypadła do gustu 
uczestnikom Deichmann 
w naszym mieście.

– Tym chłopakom rów-
nież taka rola się przyda. Nie 
ma pewności, że przyszłości 

zostaną piłkarzami. Może jest 
im pisane bycie wspaniałym 
trenerem. Wszystkim taka 
forma odpowiada. Piłkarze 
sami chcieli tu być i to jest bar-
dzo ważne – podkreśla koor-
dynator turnieju w Lubinie.

W Lubinie zgłosiło się 
łącznie 27 drużyn. To wiel-
ki krok do przodu, gdyż jesz-
cze w zeszłym roku w eli-
minacjach udział wzięło 17 
drużyn. W tym roku Deich-
mann Minimistrzostwa ma 
swój jubileusz dziesięciolecia 
istnienia. 24 czerwca w Wał-
brzychu odbędzie się ogólno-
polski finał imprezy.

MARIUSZ BABICZ

Deichmann 
Minimistrzostwa
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 » Rozgrywki dla 
młodych piłkarek 
i piłkarzy nożnych 
powoli wkraczają 
w finałową fazę. 
Deichmann 
Minimistrzostwa to 
wspaniała futbolowa 
zabawa, dzięki której 
spełnia się marzenie 
niejednego dziecka. W lubińskiej 

edycji turnieju 
zgłosiło się 
łącznie 27 dru-
żyn

Artur Trubicki 
ponownie pierwszy
 W Lipsku w Niemczech 

odbyły się Międzynarodowe 
Zawodowy Karate 
Olimpijskiego WKF „LEIPZIG 
OPEN ‚2017”. W zawodach 
brało udział 400 
zawodników, a 
uczestniczyło w nich 50 
klubów z Niemiec, Belgi, 
Czech oraz Polski.

Warto przypomnieć, że to 
kolejny wielki sukces Artu-
ra Trubickiego – zawodni-

ka ścinawskiego klubu Kara-
te GOJU RYU SHUSEIKAN 
POLAND. Poziom zawodów 
był bardzo wysoki zarów-
no pod względem organiza-
cyjnym jak i sportowym. Po 
raz kolejny jego duch walki 
oraz samodoskonalenia się 
poprzez ciężki trening przy-
wiódł go do najwyższego 
wyniku, czyli złotego meda-
lu w kumite ind. seniorów – 
84 kg.

MARIUSZ BABICZ 
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Artur Trubicki 
w swojej dro-
dze wojownika 
zanotował ko-
lejny sukces

onad 2000 drużyn 
w całej Polsce przez kil-
ka tygodni rywalizu-

je ze sobą w Eliminacjach 
Deichmann Minimistrzostw 
2017. Zespoły pod nazwa-
mi państw z całej Europy 
robią to, co lubią najbardziej. 
W naszym mieście zmaga-
nia odbywają się na stadio-
nie RCS, a młodzi ludzie 

oraz U-11. Warto podkre-
ślić, że w inicjatywie udział 
mogły wziąć kluby, szkółki 
i akademie piłkarskie, zespo-
ły osiedlowe i parafialne, 
a nawet dzieci nie trenujące 

– Mamy jedną drużynę 
z Chocianowa, Środy Ślą-

– Mamy jedną drużynę 
z Chocianowa, Środy Ślą-

– Mamy jedną drużynę 

skiej, dwie z Głogowa, Budzi-
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Kibice podziękowali 
szczypiornistkom
 Kibice i piłkarki ręczne 

Metraco Zagłębia Lubin 
spotkali się na wspólnym 
grillu. Był to czas 
podziękowań i wspólnej 
zabawy po niezwykle 
udanym sezonie.

Świeżo upieczone wice-
mistrzynie Polski i zdobyw-
czynie krajowego pucharu 
otrzymały gromkie brawa od 
zebranych w Pubie Euforia 
kibiców. Fani miedziowych 
robili sobie ze swoimi idolka-
mi wspólnie zdjęcia, zbierali 
autografy i rozmawiali na róż-
ne tematy, nie tylko te związa-
ne ze sportem i piłką ręczną – 
Dla nas jako kibiców była to 
doskonała okazja do pozna-
nia dziewczyn od innej stro-
ny. Najczęściej widzimy je na 
parkiecie, walczące o każdą 
piłkę i każdy centymetr par-
kietu. Teraz mogliśmy poroz-

mawiać, zrobić sobie zdję-
cie– mówi Łukasz Sewery-
niak, jeden z kibiców piłka-
rek ręcznych Metraco Zagłę-
bia Lubin.

Była specjalna fotobud-
ka, wspólne grillowanie oraz 
turniej mini piłki ręcznej. Na 
specjalnie przygotowanym 
boisku zmierzyły się cztery 
drużyny. Końcowy triumf 
należał do Obrońców Tro-
feum, czyli kibiców, którzy 
w ubiegłym roku wygra-
li turniej plażówki. Dru-
gie miejsce zajęli Sponsorzy 
Zagłębia, a trzecie Pracowni-
cy Zagłębia. Tuż za podium 
znalazła się reprezentacja 
Klubu Kibica.

Mecze sędziowały pił-
karki ręczne Metraco Zagłę-
bia Lubin, które w tym cza-
sie również wcielały się w rolę 
spikerów imprezy. 

ŁUKASZ LEMANIK
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Kadra zgrupowanie roz-
pocznie 1 czerwca i przez 
tydzień trenować będzie w 

Cetniewie. Potem wyjedzie na 
turniej towarzyski do Norwegii, 
gdzie zagra ze Szwecją, Islandią i 
gospodarzami.

Ze Skandynawii Polacy polecą 
bezpośredni do Serbii na przed-
ostatni mecz eliminacji Euro. 
Zgrupowanie zakończą 18 czerw-
ca meczem z Rumunią w Ergo 
Arenie.

ŁUKASZ LEMANIK

Skład reprezentacji Polski: 
Bramkarze:  Adam Malcher (KPR Gwardia Opole), Adam Morawski (Orlen Wisła Płock), Mateusz Kornecki (NMC Górnik Zabrze)
Rozgrywający:  Ignacy Bąk (KPR Gwardia Opole), Antoni Łangowski (KPR Gwardia Opole), Paweł Genda (MMTS Kwidzyn), Marek Szpera (MMTS Kwidzyn), Michał Potocz-
ny (MMTS Kwidzyn), Rafał Przybylski (KS Azoty Puławy), Adrian Kondratiuk (Wybrzeże Gdańsk), Piotr Chrapkowski (Vive Tauron Kielce), Szymon Sićko (Chrobry Głogów)
Skrzydłowi:  Michał Daszek (Orlen Wisła Płock), Przemysław Krajewski (KS Azoty Puławy), Jan Czuwara (Zagłębie Lubin), Arkadiusz Moryto (Zagłębie Lubin)
Obrotowi:  Marek Daćko (NMC Górnik Zabrze), Łukasz Rogulski (Wybrzeże Gdańsk), Kamil Syprzak (FC Barcelona Lassa, Hiszpania)
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 » Selekcjoner

reprezentacji Polski piłkarzy 

ręcznych Piotr Przybecki 

powołał kadrę narodową. 

Wśród dziewiętnastu graczy 

znalazło się dwóch skrzydłowych 

Zagłębia Lubin: Jan Czuwara 

i Arkadiusz Moryto.

Zawodnicy Zagłebia 
w kadrze

W kadrze swoje miej-
sce znaleźli Jan Czuwa-
ra i Arkadiusz Moryto

Zwycięstwo miedziowych
 » W przedostatnim meczu Lotto 

Ekstraklasy w Grupie Spadkowej 
podopieczni Piotra Stokowca 
pokonali w Lublinie 3:1 zespół 
Franciszka Smudy. Dla naszej ekipy 
bramki zdobywali Jakub Tosik, 
Adam Buksa i w 94. minucie 
Jarosław Kubicki.

W 16. minucie meczu Gérson Guima-
raes zagraniem piętą pokonał Mar-
tina Polacka. Miedziowi długo 

czekali na swoją szansę, którą wykorzy-
stali w 40. minucie. Szybką akcję Zagłębia 
zakończył Jakub Tosik celnym uderzeniem 
na bramkę Wojciecha Małeckiego.

Druga część spotkania w wykonaniu 
gości wyglądała zdecydowanie lepiej. Mie-

dziowi długo nie potrafili udokumentować 
dobrej gry zdobyciem gola. Zrobili to dopiero 
po niewykorzystanym rzucie karnym Arka-
diusza Woźniaka, kiedy to obroniona piłka 

przez Małeckiego trafiła do Buksy, a ten dał 
Zagłębiu prowadzenie 2:1. Ekipę Franciszka 
Smudy dobił w 94. minucie Jarosław Kubi-
cki.  MARIUSZ BABICZ

Lotto Ekstraklasa Grupa Mistrzowska 

Lp. Drużyna M Bramki Pkt

1 Legia Warszawa 36 70:31 43

2 Jagiellonia Białystok 36 62:37 41

3 Lech Poznań 36 60:27 41

4 Lechia Gdańsk 36 57:37 41

5 Korona Kielce 36 47:62 28

6 Wisła Kraków 36 53:55 26

7 Pogoń Szczecin 36 48:54 22

8 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 36 33:54 22

Lotto Ekstraklasa Grupa Spadkowa                             
9 KGHM Zagłębie Lubin 36 50:42 34
10 Wisła Płock 36 49:54 28

11 Piast Gliwice 36 44:54 28

12 Śląsk Wrocław 36 46:52 26

13 Cracovia 36 45:51 24

14 Arka Gdynia 36 41:59 21

15 Górnik Łęczna 36 45:61 21

16 Ruch Chorzów 36 40:60 18

Górnik Łęczna – KGHM Zagłębie Lubin  1:3 (1:1)

Bramki: 16’ Gérson, 40’ Tosik, 88’ Buksa, 94’ Kubicki 
Górnik Łęczna: Małecki – Matei, Dźwigała, Gérson, Leândro – Sasin, 
Atoche – Bonin (C), Drewniak, Hernandez – Śpiączka.
Zagłębie Lubin: Polaček – Todorovski, Guldan (C), Jach, Čotra – To-
sik, Kubicki – Janus, Starzyński, Mazek – Buksa.
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Miedziowi 
pewnie poko-
nali rywali z 
Łęcznej 3:1


